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Gwałt p ilicji brytyjskiej
na polskim statku »Batory«
Oficerowie Scetlad Yardu uprowadzili pasażera

SOUTHAMPTON (PAP). Urzędnicy Scotland Yardu, dzialajac z 
rozkazu władz amerykańskich — mimo licznych p.otestów pUskich wtadz 
konsularnych — zaaresztowali i ściągnęli w brutalny sposób z pokładu 
transatlantyka pilskiego „Batory“ znanego antyfaszystę niemieckiego 
Gerhardta Eislera, udającego się do Lipska, gdzie miał objąć Katedrę na 
tamtejszym uniwersytecie Polski statek pasażerski stal się widownią nie­
słychanie brutalnej napaści nie mającej precedensu w historii prawa 
międzynarodowego i morskiego

Stan faktyczny tego niesłychanego 
postępku władz brytyjskich podlega 
jących rządowi labourzystowskienru, 
przedstawia sic następująco

Na statku Linii Gdynia Amery­
ka —- „Batorym", utrzymującym re­
gularną komunikację z Nowym Jor­
kiem, stwierdzono po opuszczeniu 
portu nowojorskiego obecność pasa­
żera bez biletu. Pasażerem tym oka­
zał się znany działacz antyfaszystow 
ski Gerhardt Eisler.

Eisler uiścił opłatę za bilet i o- 
świadczając, że jest uchodźcą poli­
tycznym, odwołał się do władz pol­
skich o opiekę.

Statek „Batory" w drodze do Ko­
penhagi ze względu na pośpiech, spo 
wodowany koniecznością dodatko­
wego rejsu z Kopenhagi do Havru 
>— zatrzymał się w odległości 8 mil 
od portu Southampton i jednej mili 
od brzegu, na wodach terytorialnych 
br ytvjtkioh, dla wyładowania pasa­
żerów.

Bezprawne
żądaire

Urzędnicy Scotland Yardu w to- 
Werzystwie swego mocodawcy w oso 
bie przedstawiciela Ambasady Ame­
rykańskie) w Londvnie przybyli na 
pokład „Batorego“ i przesłuchali 
Eislera, który ponownie stwierdził, że 
odwołuje »ę do władz polskich o 
Opiekę.

Przedstawiciel Scotland Yardu 
przedstawił nakaz aresztowania Fisie 
ra, wydany przez miejscowy sąd w 
Southampton, oparty na akcie oskar­
żenia, wniesionym przeciwko Eisle­
rowi przez władze amerykańskie pod 
pretekstem złażenia fałszywych ze- 
żnań. Powołując s'ę na amerykań­
sko - angielska umowę o ekstradycii, 
oficer Scotland Yardu zsiadał od ka 
pitana statku wydania Eislera.

Obecny przy tvm przedstawiciel 
Konsulatu Generalnego R. P. > kie­
rownik Agencii Konsularnej w Sou­
thampton — Ziemleiwskj oświadczył: 
1) że Eisler jest pasażerem, posia­
dającym ważny bilet norawniaiący 
go do przejazdu do Gt) mi, 2) ze 
znajduje się na statku polskim, pły 
nacym pod polska banderą, 3) że 
Eisler iako antyfaszystowski uchodź 
ca polityczny zwrócił się do wlatl: 
polskich z prośba o opiekę 1 z po­
wyższych powodów nie zostanie wy 
dany władzom innego kraju.

Brutalny gwałt
Wówczas wysłannik Ambasady 

Amerykańskiej począł wygrażać 
przedstawicHcm wtadz polskich. W 
pewnej chwili — jak podaje Reuter 
■— w toku roziT»"wv z przedstawi­
cielami władz polskich czterej uzbro­
jeni oficerowie Scotland Yardu nie­
oczekiwanie i w sposób brutalny 
schwycili Eislera za ręce i nogi, ścią 
gnęli go z mostku kapitańskiego i

zrzucili do stojącej obok statku sza­
lupy.

LONDYN (PAP). Korespondent 
PAP dowiaduje się, że prześladowa­
nia Eislera przez władze I ISA wy­
pływają z faktu, He odmów i on zła­
żenia zeznań przed osławiona Ko- 
nirrią Badania Działalności Amery 
kańskiej. Na tej podstawie sąd ame 
rykański skazał Eislera, znanego dz'a

lacza rob o tn'-cze go i antyfaszystow­
skiego uchodźcę z Niemiec likierów 
sldch na karę więzienia za „obrazę 
Kongresu“.

Eisler skazanjMzostał również za 
„wykroczenie paszportów"-’“ Wykre 
czeiue to polegało na tym, że Eisler 
zwracając się o wydanie mu wizt 
amerykańskiej w czasie ucieczki 
przed hitlerowcami z Francji w ro­
ku 19d0, nie podał, że jest człon­
kiem Partii Komunistycznej. Gdyby 
tak uczynił, to tak wiadomo, nie 
mógłby wyjechać z ’ Francji i wpadł 
by w ręce hitlerowców.

Nadmienić należy że Eisler od 
trzeci- lat czy ni i bezskuteczne sta­
rania o uzyskanie zezwolenia na wy 
jazd z USA do Niemiec, gdzie —

■ pragnie przyęzyrnc 
do demokratyzacji

jak podkreślaj - 
się swą pracą 
kraju.

NOWY JORK (PAP). Korespon­
dent „Nety York .Herald Tribune" 
przepr wadził telefonicznie wywiad 
z rzecznikiem Departamentu Spra­
wiedliwości, który oświadczył mu, 
iż iakkolwiek Brytyjczycy nie są obo 
wiązani na podstawie anglo ame 
rykańskiej umowy o ekstradycji do 
aresztowania Eislera, to jednak „De 
partament ma nadzieję, iż to uczy.

NOWY JORK (PAP). Policja ame

Żądamy zwrotu
wawelskich skarbów

WARSZAWA (PAP). W Muzeum Narodowym odbyła się konfe­
rencja, poświęcona omówieniu losów zabytków polskich wywiezionych 
do Karady.

Konferencję zagaił dyrektor Mu­
zeum Narodowego prof. Lorentz, 
podkreślając że sprawa arrasów wa 
welskicb bezustannie zajmuje umy­
sły całego społeczeństwa polskiego, 
bezskutecznie d magającepo t'ę zwro 
tu bezcennych skarbów kultury.

„Społeczeństwo polskie — powie­
dział dyr. Lcrentz — które tyle wy­
siłku włożyło w uratov,ranie skarbów 
kultury polskiej przed rabunkiem hi­
tlerowców, nie może zrrcuniieć, dla 
czego nie mogą one dotychczas po­
wrócić z Kanady

ści nie dającej się oszacować mate­
rialnie, jak najstarsze zabytki piś­
miennictwa polskiego z 4 XIII w., 
miecz i płaszcz koronacyjny królów 
polskich, pamiątkowe zbroje, histo­
ryczne sztandary, rękooisy Chopina, 
a przede wszystkim 136 bezcennych 
arrasów z XVI w z Zamku Wawel­
skiego.

Frof. Świerz-Zalewski, który' opie 
kowal się arrasami do chwili ic]i 
wywiezienia, zwróci! uwagę że w 
akcji ratowania skarbów kultury poi 
skiei brało udział cale społeczeństwo

rykańska aresztowała przebywając w r. 1939

B. kufios-2 państwowych zbiorów i pobicie Wśród ratujących znaleźli 
sztuk- na Wawelu, prof Świerz Za sit m jn flisacy — Franciszek Mi­
lewski przypimnial szczegółowo dra ! si? i Antoni Nowak ze wsi Lączany, 
matyez’-e dzieje zabytków polskich ; któizy wieźli ie na galarach Wisłą,

jeszcze w Stanach Zjednoczonych 
żonę Geihardta Eislera i osadziła ją 
na Ellis Island.

żołnierze ze Śląska, z por. Mantą
Wśród tych zabytków znajdują się na czele, którzy zginęli od bomb

pamiątki nierozerwalnie związane z 
dziejami narodu polskiego, o warto-

Pod (tasten usprawnienia pracy
przygotowuj amy Kongres Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP) Przewodniczący KCZZ Aleksander Burski 
udzielił przedstawicielowi PAP. red. Stanisławowi Lewandowskie­
mu wywiadu o pracach przygotowawczych do Kongresu Związków 
Zawodowych, który 1 czerwca br. rozpocznij obrady w auli Poli­
techniki Warszawskiej.

— JAKIE ZAGADNIENIA WY 
SUNĘŁY SIĘ NA CZOŁO PRAC 
PRZYGOTOWAWCZYCH DO KON 
GRESU ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH!

— Ponieważ prace przygoto­
wawcze poprzedz'ly zebrania 
władz związkowych wszy'; 
stopni od Plenum KCZZ, poprzez 
zarządy główne OICZZ, PRZZ, aż 
do rad zakładowych i zarządów 
kół związkowych, na których oma­
wiano dorobek pracy, dlatego o- 
bok podsumowania dotychczaso­
wych sukcesów dość jaskrawo za 
rysowały się liczne niedomagania 
dotychczasowej pracy związko­
wej. Nic więc dziwnego, że przy­
gotowania do Kongresu odbywały 
aią pod hasłem lepszego i inten­
sywniejszego aniżeli dotąd wyko­
nywania swych naczelnych zadań.
Dążeniem naszym Jest bowiem 
zmobilizować cały polski ruch za­
wodowy, skupiający obenie prze­
szło 3,5 miliona członków, zorga­
nizowanych w 31 jiednolitych 
związkach zawodowych, do grun­
townego rozważenia dotychczaso­
wej pracy, Jej osiągnięć i jej bra­
ków.

Tym samym na czoło prac przy 
gotowawczych wysunęły się za­
gadnienia mobilizacji mas pracują­
cych do dalszego wzmożenia pro­
dukcji, troski o ciągłe polepszanie 
warunków materialnych i kultu­
ralnych klasy robotniczej, wresz­
cie dalszego podnoszenia świado­
mości politycznej mas związko­
wych.

1 miliard 200 mil. zł. 
wynosi wartość 

zobowiązań
— W KTÓREJ Z TYCH- DZIE­

DZIN OSIĄGNIĘTO 1HJŻ OBEC­
NIE NAJLEPSZE REZULTATY?

— Najlepsze rezultaty uzyska­
no dzięki szerokiej fali podejmo­
wanych zobowiązań przedkongre­

sowych w dziedzinie mobilizacji 
mas pracujących do dalszego 
wzmożenie produkcji.

Ogółem ponad 1600 przemysło­
wych zakładów pracy w całym 
kraju oraz 123 majątki rolne pog­
ięły zobowiązania dia uczczenia 

st,kich\Kongresu Związków Zawodowych. 
Dotychczas złożone zobowirzama 
wykazują ogromną różnorodność 
zarówno form, jak i dziedzin. Do­
tyczą one wcześniejszego wyko­
nania lub przekroczenia planu, 
zwiększenia wydajności pracy, re­
montów urządzeń, zwiększenia osz­
czędności. Napływają zobowiąza­
nia dotyczące otwarcia świet­
lic, likwidacji analfabetyzmu, 
organizowania kursów wszel­
kiego rodzaju, otwarcia żłóbków, 
zorganizowania kolonii dla dzieci 
itp. Wiele z tych zobowiązań 
nie można przeliczyć na pienią­
dze. Produkcyjne — łatwe do 
przeliczenia — przekroczyły jiri 
sumę 1 miliarda 200 mi)u zl. IV 
tym zobowiązania hutników wy­
noszą ok. 175 miln. zł, metalow­
ców ok. 60 miln- zl — górników 
ponad 50 miln. zł. wyróżniają się 
również kolejarze, włókniarze, pra 
cownicy przemysłu cukrownicze­
go oraz spożywczego.

— JAKIE SA JESZCZE BRAKI 
W AKCJI PRZEDKONGRESO­
WEJ?

— Braki te są jeszcze dosyć li­
czne. O ile szeroką falę zobowia 
zeń przedkongresowych zawdzię­
czamy niespożytej inicjatywie 
szerokich mas pracujących, to po 
szczególne ogniwa związkowe nie 
podążają za organizacyjnym uję­
ciem tej akcji i nadaniem jej wlaś 
ciwego kierunku.

Władze związkowe na niektó­
rych szczeblach zaniedbują lę ak­
cje, zamiast pogłębiać ją i rozwi­
jać Do takich oqniw związko­
wych należą m in Zw- Zaw Tran 
sportowców, OKZZ — Szczecin i 
Warszawska Rada Związków Za­
wodowych.

związków zawodowych Czecbosłc 
wacji, Bułgarii; republikańskiej 
Hiszpanii, Szwecji, Finlandii, wol 
nych niemieckich związków zawo 
dówych FDGB i Izraela. Zgłosze­
nia wpływają w dalszym ciągu.

Zainteresowanie Kongresem Pol 
skieb Związków Zawodowy cli, w 
kraju i za granicą wynika z faktu,

spiesząc do Kazimierza n-WIsla, v» 
celu przetransp~rtowania skrzyń, 
dzielni chłopi z Karmanowic, którzy 
na wieść co zawierają skezynie, do. 
starczyli r.ccą podwody, nie żąda- 
jąc zapłaty, wreszcie szoferzy war­
szawscy — Rybiński, Andrzejczak, 
Wysókolski, Jakubowski, Kietjlcz, 
którzy wieźli je z Lublina na Hru­
bieszów dr:gą prowadzącą dalej do 
Rumunii. Kreśląc dalsźe dzieje zabyt­
ków - polskich za granicą, prof. 
Świerz - Zalewski zaznaczył, że w 
Bukareszcie w czasie debaty poświę 
conej sposebom ratowania zabyt­
ków, wysunięto projekt, by skiero­
wać je na przechowanie do Waty­
kanu. Sootkaro się jednak z odmo­
wą. Z Rumunii dalsza droga zabyt­
ków polskich prowadziła do Franc'',

Atak ra Szannna;
er*®r ma siS&

NOWY JORK (PAP). Według] odległości 30 mil na wschód od
hlepotwlerdzonycli dotąd wiado 
mości wojska ludowe zajęły Han 
kou, główny ośrodek przemysło­
wy ' Chin centralnych w środko­
wym biegu Jang - Tse - Kiang. 
Wiadomości te podają, że Hankou 
został zajęte baz oporu, podobnie 
jek uprzednio Nankin. W świet­
le rntwierd7onegn, faktu, ’że ge­
nerał Pai - Czung - Hsi przeniósł 
borzednio swoją kwaterę główną 
do Czang - Sha, o 200 mil na po­
łudniowy zachód i że jego przesz­
ło 200-tyisięczna armia ewakuuje 
się w kierunku południowym, wia 
domości te zasługują na zaufanie. 
Skuteczne ewakuowanie tej armii 
w kierunku na Kanton zależeć bę 
cizie od dalszych postępów ofen­
sywy armii ludowej -wzdłuż .ini; 
kolejowej Czekiang - Kiangsi

250 T»il tej linii kolejowej^jest 
już w rękach sił ludowych. Od 
działy ludowe znajdują się już w

Nanczangu
Pomyślnie rozwija się także o- 

fensywa armii ludowej w kierun­
ku południowo - wschodniego wy 
brzeża, w prowincji Fukien, woj­
ska ludowe przekroczyły już gra­
nicę .tej prowincji i zajęły miasto 
Czungan, leżące w jego północnej 
części. Bezpośredni atak na Szang 
haj od północnego zachodu i po­
łudniowego zachodu stale przybie 
ra na sile. Ofensywa na Szang 
haj z obn tych kierunków zmie­
rza przede wszystkim do odcięcia 
Szanghaju od morza z kierunku 
północno - zachodniego t- zn. dą­
ży do zajęcia Watosung leżącego 
u ujścia rzeki Whangpoo I kontro 
lującego dostęp do Szanghaju od 
morza oraz do przecięcia lotnicze 
go kontaktu Metropolii przez za­
jęcie lotniska Lunghwa. leżącego 
na południowy zachód od miasta 

Według zgodnych opinii i korę 
spondentów amerykańskich, 6 ml-

£1 IIU.1|V|JII'C ^ — - - ■ t —
dv gdzie przebywają po dzień dzi- 
sie'szv. ....

Na zakończenie konferencji dzień
litycznego, gospodarczego i społe. mkarze otrzymali od pre . . ■
cznego naszego narodu wniesie kcpie urzędowych dokumentów, ob- 
także dalszy poważny wkład pol­
skiej klasy robotniczej w obronę 
pokoju światowego, w obronę 
pnaw mas pracujących na całym 
święcie.

raziuących uporczywe usHohvanna 
Rządu Pilski Ludowej zmierz.iące 
do odzyskania bezcennych skarbów 
kulturalnych, którymi szczyciła Się 
Polska od stuleci.

— CZY KCZZ OPRACOWAŁA 
PROGRAM DALSZEJ PRACY, ABY 
USUNĄĆ ISTNIEJĄCE NIEDOCIĄ 
GNIĘCIA?

— Wspomnę tu tylko o jednym
ważnym odcinku. Jednocześnie 
z przygotowaniami przedkongreso 
wymi tworzymy podstawowe ogni 
wa organizacyjne w ruchu zawo- i '.'rd)u ’ 9,d",/-łi 'TMT'“ i gdz'e przebywały przez oewien czas,> —* *» ***.»»•
zakładach pracy, z mężami zaufa 1 s™ego >ecz opncujii rWa« m 
nia na czele, w duzvm stopniu - i lYc*f? dalszego udziału zw^zkow 
jeśli poirafimy należycie nimi po «wodowych w rozwoju życia po 
kierować — usprawnia naszą do­
tychczasową pracę, a co najważ­
niejsze, powiążą szerokie mesy 
związkowców z. ogniwami kierów 
niczvmi i zbliżą aoerat zw.ązkoy 
wy do spraw i potrzeb szerokich 
rzesz związkowców.

Ponadto komitet organizacyjny 
Kongresu Związków Zawodowych 
rozpoczyna w dniu 15 bm. drugi 
etap masowej akcji zebrań przed 
kongresowych Na zebraniach 
tych, o charakterze masówek po 
winny być przedyskutowane wszy 
stkie poruszone wyżej zagadnie­
nia

— WIEMY Z PRASY, ŻE ZA­
KOŃCZONA JUŻ ZOSTAŁ \ KAM 
PANIA WYBORCZA DELEGA­
TÓW NA KONGRES. JAK MOŻ­
NA OCENIĆ TĘ KAMPANIĘ?

— Niewątpliwie masy związku 
wców wybrały v/śiód ok- 1.800 de 
legatów przedstawicielstwa, repre 
zerrtuja.ee we właściwy sposób 
układ polityczny i społeczny poi 
skiegn ruchu zawodowego. koza 
członkami PZPR, SD, SP, SL, i 
PSL szeroko reprezentowani sn 
wśród delegatów bezoc-rtyjui l i­
czni są również wśród delegatów 
przodownicy pracy, Obok robot­
ników przemysłu i robotników roi 
nych są pracownicy administracji, 
profesorowie, inżynierowie i lite­
raci.

Zagraniczni gnścse
— JÓK 7 APOWI AD \ SIE II- 

DZTAŁ W KONGRESIE PRZED­
STAWICIELI RUCHU ZAWÓD©
WEGO INNYCH KRAJÓW?

— Jak wynika z dotyehezaso 
wych zgłoszeń delegacji zagrani­
cznych, udział ten będzie bardzo 
szeroki.

O zainteresowaniu Kongresem 
świadczy fakt, że przybędzie se­
kretarz generalny ŚFZZ — Louis 
Saiilani, przybędą nrzedstawidele 
radzieckich związków zawodo­
wych. Francję reprezentować hę 
da czołowi działacze CGT — Fra­
ction, Duchat Duguet Ponadto

’olscy pisarze i dziennikarze
zwiedzają Związek Radziecki

MOSKWA (PAP) Przewodni- I nym, byliśnn. ra Kremlu, w paru 
czacv delegacji dziennikarzv j pi muzeach w wielu teatrach i w o- 

polskich redakto’ Stefan. perze, a także w bibliotece im Le-
moskiewskim, nine i w szeregu innych msty^

‘ tucji ,
Prawdziwym objawieniem byt 

jednak dla nas pobyt w Nowosy-' 
pirsku. Tu zetknęliśmy się naj­
bardziej bezpośrednio z tym, co 
charakteryzuje istotę życia .adziec 
kiego: z tempem pracy i nieustęp­
liwością w walce. W ciągu 10 nie­
spełna lat Nowosybirsk stał się 
potężnym ośi udkiem przemysło­
wym i kulturalnym Miastc rosło 
w oczach. Tempo rozwoju Nowo­
sybirska zaćmiewa wszystkie re­
kordy amerykańskie.

Dla dziennikarzy, uczestniczą­
cych w delegacji, największym 
przeżyciem była oczywiście wizy­
ta w siedzibie redakcjii wydawnic­
twa „Prawdy", ale to już wymaga 
specjalnego artykułu. Zaznaczę 
tylko, że byliśmy podejmowani z 
wielka serdecznością przez zespól 
redakcyjny z Zasławskim na czele.

Obecnie wyjeżdżamy na trzy 
dni do Leningradu. Powrót delega­
cji do Polski nastąpi 20 lub 21 bm.

lionowa ludność Szanghaju u.™ ■ - ..
dzona jest te.rrorem przez reżim ku wpłynęły juz zgłoszeń a delegacji 
omintangowski. Doraźne egzeku­
cje publiczne są na porządku dzień 
nym, a rozbój uprawiany przez 
żołnierzy nacjonalistycznych, nig­
dy przedtem nie wykazujący po­
szanowania dla własności obywa­
teli, stal się usankcjonowaną re­
gułą. Nie odważając się napisać, 
że mieszkańcy Szanghaju oczeku­
ją z utęsknieniem zajęcia miasta 
przez siły ludowe, korespondenci 
amerykańscy przyznają, że lud­
ność miasta bardziej boi się bronią 
cych jej wojsk Kuomintangu, niż 
armii ludowej.

sarzy
Ar ki podzielił się z 
korespondentem PAP swymi wra­
żeniami z dotychczasowego poby­
tu w ZSRR i poinformowat go o 
dalszych planach delegacji

„Na wstąpię — powiedział red. 
Arski — pragnę podkreślić nie­
zwykłą gościnność i serdeczność, 
z jakimi jesteśmy tu wszędzie po­
dejmowani. Gospodarze czynią 
wszystko co tylko jest w ich mo­
cy, by nam ten pobyt uprzyjem­
nić 1 ułatwić zwiedzanie kraju. 
Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że pobyt zakrojony pierwot­
nie na 8 dni, został przedłużony 
do trzech tygodni, przy czym objął 
zwiedzenie punktów tak odległych 
od Moskwy, jak Nowosybirsk,

Drobny przykład tego właśnie 
Nowosybirska będzie najlepszą i- 
łustracją wysiłków naszych gospo­
darzy, by umożliwić delegacji 
zwiedzenie wielkiego kołchozu, 
położonego „w pnbUżu Nowosy­
birska’’ (około 300 km od tego 
miasta, co na tamtejsze odległości 
oznacza „w pobliżu"), zestawiono 
specjalny pociąg złożony z wago­
nu sypialnego, restauracyjnego i 
platformy, na która załadowano 
autobus. Ażeby członkowie dele­
gacji mogli wygodnie dotrzeć do 
celu. Oto przykład organizacji i 
gościności.

Dotychczas delegacja nasza 
zwiedziła Moskwę, w której spę­
dziła ogółem 10 dni. Oprócz udzia 
lu w niezapomnianej manifestacji 
pierwszomajowej na Placu Czerwo

LONDYN (PAP) Kwatera głó­
wna wojsk Kuomintangu w Szang 
Itaju po'da’a do wiadomości, żjF 
oddziajj? rządowe wycofały się z 
Hwangtu i Nanziang — dwóch 
ważnych miast, położonych w od 
leglcści ki’ku kilometrów na za 
chód od Szanghaju

Pożegnalna konferencja
u generała Clay‘a

BERLIN (PAP). Ostatni?, poże 
grain,i konDreirda prasowa gen. Cła 
v'a trwała zaledwie 45 minut. Gen. 
C1ay nie omieszkaj w swym ostat­
nim słowie nakreślić różowych ner- 
soektyw, jakie otwierają sie przed 
Niemcami w związku z uchwaleniem 
„konstytucji“ w Bonn oraz zapew- 
.nial zebranych, że Stany Ziedncczo- 
11" sa zwolennikiem ziednoczenia 
Nirnrec, ale... w przvszloM.

Pożegnalna konferencja len. Cla- 
v‘a nie wzbudziła większego zainte­
resowania wśród korespondentów za 
srranicznvch w Berlinie, którzy od 
szeregu tygodni nie liczą się zbytnio

z gubernatorem amerykańskim, 
kolach dziennikarskich podkreśla 
sie, że gen. Clay tak dalece utraci 
zaufanie czołowych osobistości w 
Waszyngtonie, że nie zawiadomiono 
go nawet o rokowaniach, które w 
*r>raw'e Berlina toczyły się między 
dr Jessupem a Makkiem. Tym tt?ż 
należy tłumaczyć fakt, że na iednei 
z ostatnich konferencji prasowych 
jeszcze nrzed ogloszerńjm układu 
nowojorskiego, gen. Clav powie­
dział że tue wierzy w mcżftwrść osią 
gnięćia rychłego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w 9Drawie 
Berl'na.

Protest
przeciwko wysiedleniu
górnika polskiego z Francji

PARYŻ. (PAP). — Fancuski ko­
mitet obrony imigrantów wysto­
sował energiczny protest przeciw 
ko wysiedleniu polskiego górni­
ka Tondera, przypominając jego 
zasługi w ruchu oporu. Protest 
wystosowała również Rada Naro­
dowa Polaków departamentu Pas 
de Calais.

Nowy minister 
marynarki USA
WASZYNGTON (PAP). Prezy­

dent Truman mianował Patricka Ma­
thews miivstrcm marynarki na miej­
sce Johna Sullivana, który niedawno 
podał sie do dymisji z powodu za­
targu z ministrem obrony Johnso­
nem. Jednocześnie Truman miano­
wał Gordona Graya wiceministrem 
armii, pozostawiając na razie nie- 
obsadzone stanowisko ministra armii 
wolne po dymisji Keiwoth Royałla,
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NIEDOBRZE SIĘ DZIEJE W RADZIEJOWIE
Majątek leży ponacl 10 km od Śro 

dy i żeby go zobaczyć, trzeba prze­
być jeszcze trzy ldlcmetry bocznej 
piaszczystej drogi. Budynki admini­
stracji toną w zieleni rozkwitłych 
bzów, stwarzają pozór spokoju. \X- 
wysokóm już zbożu stoją sterty zesz­
łorocznego żyta, świadcząc, zdawa­
łoby się, o dobrobycie. \ki polach 
pośpiesznie krzątają się ludzie. Z bra 
my wyjechał czwórkonny \ óz dwor­
ski, naładowany mierzwą. Woźnica 
ttzasnął z bata i wydało się, żę ocho 
czo śpieszy do roboty,

Ale gdy tylko minęły nas cparszy- 
wiale konie od razu nasunęła się re­
fleksja : co ci ludzie robią jeszcze 
w polu?

W rozmowie z pierwszym spotka­
nym w Nadziejowie człowiekiem do­
wiedzieliśmy się, że dopiero teraz, 
w połowie maja, wozi się nawóz pod 
ziemniaki. Tymczasem rai»' zwa w o- 
borze leży już powyżej żlobow, by­
dło stoi pod sufitem i w razie poża­
ru żadnej ze stu czterech krów nie 
uda się uratować. Kartofle sadzić się 
pewno będzie w czerwcu, a przez 
ten czas znowu, jak w zeszłym toku 
siano zostanie na 250 ha łąk.

Wcale nie trudno się w Nadzieio- 
tvie dowiedzieć, że cztćry wielkie 
sterty niew\młóconego żrta nadają 
się już tylko na pasze i świadczą nie 
o dostatku, a o skandalicznej gospo­
darce majątku.

W zeszłym roku żyto za późno sko 
szono, za długo pozostawiono na po­
lu, stert na czas nie poszyto i nie u- 
chroniono przed zamoknięciem. W 
rezultacie zboże w większej części 
zgniło.

„TERAZ TAKIE CZASY"
Na p'aszczystei drodze między 

parkanem dworskiego ogrodu, a 
czworakami nie widać już gromadki 
rozgorączkowanych ludzi Podpisa­
no rozejm i po trzydniowym strajku 
wszyscy wrócili do prac. Roboty poi 
ne w Nadziejowie są cpóźn-one o 
dobry miesiąc, mimo że na 400 ba 
pracuje 60 ludzi, 24 konie, 4 woiv 
i traktor, W pobliskim majątku pań­
stwowym Czarnotki roboty już ukcń 
czono.

Nadz'eiowo jest własnością Kurii 
Biskupiej Poznańskiej. Kuria nie pła­
ci ze swoich włości należnych od 
trzech lat podatków. Wynagrodzenie 
robotników normuje — rzeczywiście 
— umowa zbiorowa, z tym jednak, 
ze robotnicy nie otrzymują żadnych 
świadczeń ze strony pracodawcy, jak 
urlooy, premie za przepracowane nad 
godziny, dni świąteczne. (Czv z am­
bon głosi sie zakaz pracy nad od­
gruzowaniem Warszawy w niedzie­
le. czy zakaz płacy za orzepracowa- 
ne na księżowskim majątku dni świa 
teczne?)

Robotnicy nie otrzymali również 
rekompensaty za kartki odzieżowe, 
w wysokości 20 tys. złotych na pra­
cownika i 20 procentowej premii.

Majątek od niepJmiięSnych cza­
sów należy do Kurii i stali robotnicy 
folwarczni od niepamiętnych czasów 
mieszkali tam z rodzinami w poje- 
dyńczych„izbach bez podłóg i bez su 
fitów. Dopiero niedawno wyremon­
towano mieszkania.

Jak mówi rządca Klauze: „Teraz 
takie czasy, że robotnicy n>e chcą 
bez podłóg mieszkać".

240 TYSIĘCY ZL RODZINY 
KOZAKÓW

Gdy rok temu Kuria zmieniła ad­
ministrację, robotnicy zażądali po­
prawy' warunków mieszkaniowych, 
żadnych innych pretensji nie zgła­
szając. Dopiero, przybywszy jako 
geście na zebranie robotników ma­
jątków państwowych, dowiedzieli 
się, że należałoby się śni przecież 
od Kurii za przepracowane przed­
tem trzy lata to i tamto. Za rok 
ubiegły czworo dorosłych dzieci wdo 
wy Kozakowei powinno otrzymać 
240 tys. złotych. He bv to wyniosło 
za poprzednie lata? Skoro jednak
robotnicy rok temu orzekli, że pre-

(Od specjalnego wysłannika API)
stare sprawy wywlekać. Delegaci ze 
Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych zdecydowali, że zaległości 
za ubiegłe lata przepadły, zaś za 
rok ubiegły należy --ę 3(> robotni­
kom majątków Nadziejowo i Mądre 
2.400.000 złotych.

KU ZDZIWIENIU KSIĘDZA 
RADCY

Ks. radca Wężyk, któremu ma­
jątki z ramienia Kurii Biskupiej pod- 
legaią, przyjechał powiadomiony o 
strajku i wyraził ubolewanie, że ad­
ministrator majątku nie powiadomił 
Kurii o zatargu z robotnikami. Wo­
bec nieustępliwej postawy komitetu 
strajku i delegatów Zw. Zawód. ks. 
W ężyk zgodzd się na zapłacenie na 
leżności: ze względu na przednówek 
mniej więcej pol-owę sumy teraz i 
resztę — pr żniwach. Delegaci ze 
Związku i komitet strajkowy zgo­
dzili się i ludzie na drugi dzień ru­
szyli do pracy w polu.

Dziwili „się tvlko niektórzy, że ks 
Wężąk przynajmniej raz na tydzień 
goszczący w Nadziejowie, do tej po 
ry nic o trwającym od wielu miesię­
cy zatargu robotników z auministra- 
eja n'e wiedział.

Tak samo zresztą, jak przez ma­
gie lata Kuria Biskupia nie wiedzia­
ła, że ludzie w jej majatkacli mieś: 
kaja w chlewach. I wielkie było zdi 
wienie ks. Wężyka, gdy się ukazało, 
że v/ majątku, stanowiącym własność 
Kurii, robotnicy sezonowi mieszkają 
w obskurnej lepiance — śniąc w dzic 
sięciu na sześciu pryczach,, z braku 
miednicy myjąc się w wiadrze na

wodę do picia, jedząc na słomie po 
trzech z jednej miski, bez stołu. 

Jeszcze większe zdziwienie ks. pra
łata wywołało żądanie tych ludzi:
Natychmiast zmienić administratora 
1 rządcę majątku, których nieudol­
ność spowodowała tak olbrzymie stra 
ty w gospodarstwie.

Ną czele strajku stanęli: kowal
Władysław Banaszek i stelmach Le­
on Piotrowski.

Ks. Wężyk w żaden sposób nie 
może zrozumieć, że robotnicy wy­
stępują nie tylko przeciw wyzyskowi 
i pańszczyźnianemu traktowaniu ro­
botnika, ale również przeciw nieu­
dolnej administracji majątku rolne­
go, choćby to byt, jak w tym wy­
padku, majątek kościelny.

Tytko patrzeć, jak to się będzie 
nazwało prześladowaniem kościoła 
w Polsce...

Irena Wodzińska

Podpisanie umowy
przyśpiesza elektryfikację wsi
Prace inwestycyjno - energe-1 mieszkańców załatwia sprawy, 

tyczne są obecnie w petnym toku. związane z elektryfikacją, zwlasz- 
Znaczjja część tych prac jest ą:wią|cza zaś z podpisaniem umowy
----- _ -' --■-«=—----- ” ~J ~ mobiliza:

Paliczki do najbliższego Zjednoczę 
nia Energetycznego przed rozpo-

zana z elektryfikacją wsi. Każda mobilizacją środków i wpłaceniem 
gromada, która została wybrana 
przez wojewódzki i powiatowy ko­
mitet elektryfikacyjny i włączona 
do planu inwestycyjnego na rok 
bieżący, musi posiadać swój wła­
sny wiejski komitet elektryfika­
cyjny, który w imieniu wszystkich

Co zawdzięczamy ubezpieczeniom?
W tych dniach odbyła się w Ubezpieczahii Społecznej w Gdańsku 

konferencja prasowa, poświęcona omówieniu różnych zagadnień z zakre 
su ubezpieczeń społecznych. Na porządek dzienny złożyły się referaty 
dyr, Lipperta na temat działalności ubezp-ieczalnl społecznych w Gdań 
sku. Gdyni i Tczewie, mgr Talaśka o tzw. małej reformie ubezpieczeń 
spolecznvch i przedstawiciela ZUS o ubezpieczeniach długoterminowych. 
W obradach wzięli udział także przedstawiciele partii i związków zawo­
dowych.

U.bezpieczenia społeczne są waż­
nym elementem naszego życia. Dla­
tego działalność instytucji ubezpie­
czeń społecznych lest przednYctem 
zainteresowania szerokiego ogółu, a 
w konsek.vencjii również ostrej nie­
raz krytyki. Z trzech członków ubez­
pieczało: społecznych: obsługi admi­
nistracyjnej, gospodarki finansowej i 
obsługi leczniczej najczęściej kryty­
kowany jest ten ostatni.

430 TYSIĘCY OSÓB POD OPIEKĄ 
ÜBEZPIECZALNT 

Lecznictwo ubezpieczeniowe jest 
nową formą lecznictwa społecznego

Więcej troski o oszczędność!
Posiedzenie P.R.N. w Wejherowie

Troska o oszczędne 1 planowe 
gospodarowanie majątkiem państ 
wowym i społecznym przebijała 
z dyskusji na ostatnim posiedze­
niu Powiatowej Rady Narodowej 
w Wejherowie. Wykazali ją zwła 
6zcza radni spośród ludności ka­
szubskiej, znanej z oczczędności, 
a posądzanej często nawet o skro 
stwo. Jeden z radnych, przedsta
wiciel za!oqi fabrycznej Fabryki 
Mebli w Gościcinie, zadał sobie 
trud obliczenia, jakie straty porno 
sla fabryka w robotnikodniów- 
kach przez brak fabrycznego den 
tysty. Robotnicy tracą wiele dni 
na wyjazdy w celu leczenia zę­
bów. Tej straty czasu można by 
uniknąć, gdyby dentysta był na 
miejscu. Należy dodać, że fsbry 
ka posiada urządzenia do gabine 
tu dentystycznego.

Z omawianej tylko przyczyny 
straty fabryki wyniosły w ubieg­
łym roku ok. 800 tys. zł z pieprze 
pracowanych godzin. W bieżącym 
roku stracono już 1.135 robotniku 
godzin. Sytuacja ta, która pow­
stała nie tyle z winy kierownict­
wa fabryki, ile z braku lekarzy 
dentystów, musi ulec w najbliż­
szym czasie zmianie.

W Wejherowie niszczeją nie­
które budynki z powodu nieosz- 
lclenia klatek schodowych, nie jest 
to właściwie pojęta oszczędność.

Pewnego razu zwołano zebra­
nie robotników rolnych, a organi 
zatorzy i prelegenci, nie odwoła­
wszy zebrania, nie przybyli. I w 
ten sposób marnuje się dobro spo 
łeczne, gdyż narażono robotni­
ków na stratę czasu przeznaczane 
go bądź na odpoczynek, bądź też 
na wykonanie jakiejś pożytecz­
nej czynności.

Przewodniczący Rady przypom­
niał radnym obowiązki, które przy 
jęli na siebie wraz z godnością 
członka Rady. Opuszczanie po­
siedzeń bez dostatecznego uspra­
wiedliwienia jest niestety dość 
częstym zjawiskiem. Radm win­
ni w pierwszym rzędzie świecić 
przykładem swojemu otoczeniu,tensji n‘c zgłaszają, trudno było by

»Martwy dom« — ożył
Szary budynek przy ul. So­

bieskiego 35 w Rumii - Zagó­
rzu do niedawna jeszcze nazy 
wano „martwym domem". 
Wprawdzie szpetny napis na 
desce głosił, mieści się w 
nim „Szkoła Przysposobienia 
Rolniczego", nikt jednak nie 
dostrzegł żywotności tej szko 
ły. W wielkiej sali dawnego 
„Gasthausu’’ piszczala resztka 
parkietowej podłogi. Wszyst­
ko, co przedstawiało jakąś war 
tość, zostało rozszabrowane. 
Pozostały jedynie sterty papie 
ru, zwoje starego żelistwa i 
kupy ludzkiego kału.

Tak było do niedawna.
Dziś gmach ten rozbrzmiewa 

gwarem młodych głosów. Mie 
śd się tu bowiem świetlica, 
która przygarnęła opuszczoną 
młodzież szkolną, aby dać Jej 
godziwą rozrywkę, dobre odży 
wlenie 1 możność należytego 
wykorzystania czasu. Otwar­
cie świetlicy — to rozwiązanie 
najbardziej palącej kwestii: 
roztoczeni«, właściwej «piekt

nad młodzieżą, którą dotych­
czas wychowywała ulica. Jest 
to zasługa Kurlorlum, PZPR, a 
w wielkiej mierze także i rad 
zakładowych miejscowych lab 
ryk, które w trosce o dobro 
dziecka robotnika, zobowiąza­
ły się pokrywać koszty utrzy 
mania dzieci fabrycznych w 
świetlicy.

Doczekała się również jas­
nych chwil i owa sala „widmo 
wa”. Dziś świeci ona bielą 
ścian i czystą podłogą. Odre­
montowana, staraniem partit 1 
gminy, stała się jedną z lep­
szych sal w okolicy. Odbywa­
ją się tu zebrania, akademie 1 
zabawy.

Wieczorem szary gmach ja­
rzy się licznymi światłami. 
Wszędzie coś się dzieje: tu 
zebranie ZMP, tam odprawa 
ZHP, w salt trening bokserski, 
a w jednej z klas odbywa się 
wieczorny kurs kroju 1 szy­
cia, zorganizowany przez Li­
gę Kobiet

Martwy dom ożył. IJd)

winni obserwować i skrzętnie no 
tować potrzeby, jak również nie­
dociągnięcia, swego terenu, waż­
niejsze sprawy przedkładać ple­
num Rady.

Tymczasem w dyskusjach lub 
wolnych wnioskach na plenum Ra 
dy te same nieliczne osoby zaw­
sze zabierają głos, a większość 
radnych ogranicza się do roli nie­
mych świadków. Udział radnych 
w pracach społecznych winien się 
odznaczać większą aktywnością, 
niż to działo się dotychczas, (jj)

Dom wczasów 
leczn Iczych 

w Sopocie
Dyrekcja uzdrowiska w Sopocie 

uruchamia z dniem 1 czerwca b. 
r. własny dom wczasów leczni­
czych.

Dawniej mieścił się tam hotel 
„Polonia", obecnie wnętrze budyń 
ku zostało całkowicie odremonto 
wane i odnowione. Dom wcza­
sów leczniczych uzyskał .komplet 
ne i nowe wyposażenie.

■ W domu będzie również pijal­
nia wód mineralnych i biblioteka. 
Gustownie urządzona kawiarnia 
umili kuracjuszom wolne chwile. _ 

Konta całkowitego remontu i 
wyposażenia domu wynoszą 
7.000.000 zł. Dom czynny będzie 
przez cały rok. Kierowani cędą 
tam kuracjusze z całej Polski 
przez Z. U. S. (mel).

i masowego, które przezwyciężając 
trudności organizacyjne i opory psy­
chiczne lekarzy 1 pacjentów, zdeby- 
wa sobie pełne prawa obywatelstwa. 
Mimo swych czasowych niedociąg­
nięć jest ono dobrodziejstwem klasy 
pracującej. Dobitnie mówią o tym 
cyfry. Trzy ubezpieczalnic sp'łeczne 
województwa gdańskiego maja pod 
swoją opieką, Ucząc ubezpieczonych 
wraz z rodzinami i rencistami ogó­
łem około 430.000 osób. Wydatki 
na same świadczenia chorobowe wy­
niosły w I kwartale br. 357.000.000 
zł, tj. średnio na. jednegc ubezpie­
czonego 830 zł. W tym samym cza­
sie wypłacano 780.000.000 zł zasił­
ków rodzinnych, nie Ucząc kosztów 
wyprawek niemowlęcych i akcji mlecz 
'•ej. Lekarze ubezpieczeniowi, zatruci 
nieni na obszarze naszego wojewódz­
twa w liczbie 273 udzielają miesięcz­
nie 150.000 porad. Na 100 ubezpie­
czonych przypada średnio 25,3 dni 
szpitalnych. Już te przykładowo prz" 
toczone cyfry stanowią dostateczne 
uzasadnienie wagi ubezpieczenia lecz 
niczego.

SKŁADKI NIE POKRYWAJĄ 
ŚWIADCZEŃ

Niedociągnięcia, jakie znajdujemy 
w pracy ubezpiecza.ini społecznych, 
wypływają z różnych przyczyn. Pier 
wszą trudnością jest niedostateczność 
śńodków materialnych. Składki w za 
sadzie nie wystarczają na pokrycie 
wszystkich świadczeń i minimalnych 
(4 proc.) kosztów administracyjnych. 
Jeżeli dodać reepunktualność wpłat 
oraz olbrzymie zaległości, z któryfoh 
wiele można traktować jako straco 
ne — trudności te nabierają szcze­
gólnego wyrazu. W I kwartale br. 
np. wydatki związane z ubespiecze 
niem chorobowym przekraczały do 
chody o 108 zl miesięcznie na jed 
r.ego ubezpieczonego.

KRYTYKOWAĆ WOLNO,
AÜE SŁUSZNIE 

Drugą przyczyną niedociągnięć 
jest niedostateczna liczba lekarze. 
Na jednego pełno zatrudnionego le­
karza przypada w Ubezpieczalnt 
Gdańskiej 908 ubezpieczonych, w 
Gdyni — 1-290 t w Tczewie—1.120, 
W porównana: z rokiem 1939 Ubez- 
pieczalnia Gdańska przekroczyła już 
pod tym względem stan przedwojen­
ny i dlatego wobec wielkiego nie­
doboru lekarzy w Polsce, będzie mu­
siała zaspakajać swoje wciąż wzra­

stające oötrzebv zwiększeniem ilości 
godzin pracy lekarzy. Przscl ubez- 
pieczalnnami w Gdyni i w Tczewie
naUsuiast stoi zagadnienie
szenią stanu lekarzy. Niedobt r lejca-
rzy mocno daje s*ę we znaki zarów­
no kierownictwom ubezniejsplmi, jaic 
i ubezpieczonym. Niemała Folę także 
odgrywa niezawsze należyty stosu­
nek lekarzy do pacjentów, z czym 
ubezpieczalnie ustawicznie wałczą,
nie mając, niestety, w (ej sprawce wykonać w cieplej porze roku, pa

częciem prac.
Podpisanie umowy we właści- 

wym czasie oraz wpłacenie odpo­
wiedniej zaliczki jest jednym z 
pierwszych warunków’, które musi 
wypełnić wieś zakwalifikowana do 
elektryfikacji. Zaniedbanie tych 
czynności powoduje nie tylko o- 
póinienie w przyłączeniu wsi tio 
sieci wysokiego napięcia, przyno­
si ono również znaczine sakoclv,] 
utrudnia bowiem wykonanie wel 
właściwym czasie prac, przewidzia 
nych planom w innych wsiach lub 
zatrzymuje te prace w ogóle.

W roku bieżącym wszystkie 
wsie zostały już wytypowane i we 
własnym interesie każda z nwh 
powinna dopilnować załatwiania 
tych spraw.

Poniew’at prace elektryfikacyj­
ne najłatwiej i najszybciej można

I

ubezpieczonych.pomocy ze strony 
Krytyką pracy lekarzy jest zazwy-

lrczaj nieizeczowa i sprawa-:,za się co 
zarzutów ogólnych.

SYMULANCI V/ POCZEKAL­
NIACH LEKARZY 

Trudności wynikające z nieodpo­
wiedniego stanowiska ubezpieczo­
nych nie ograniczaią się do nierze­
czowej krytyki. Wielu ubezpieczo­
nych postępuje wręcz aspołecznie. 
Wielu pacjentów, me zwracając uwa 
gi ng przeciążenie lekarzy, przycho­
dzi nie po to, aby się raczyć, lecz 
aby się upewnić, czy nie zapadli na 
jakąś chorobę. Zjawisko tj samo w 
sobie nieszkodliwe — przy ebeenvm 
stanie obsługi lekarskiej powoduje 
zablokowanie poczekalni i gabine­
tów, a w konsekwencji pociąga za 
sobą utrudnienie, a nieraz unienioż- 
hwienie uzyskania pomocy osobom 
naprawdę chorym. Gorzej jest jesz­
cze z symulantami, chcącymi zwol­
nić się z pracy, których napływ clo 
lekarzy obserwuje się w ogromnym 
rozmiarze. Ludzie ci nie tylko szko­
dzą innym potrzebującym ubezpie­
czonym i samej instytucji, a także 
hamują ogólny tok pracy. Narzeka­
nia na niewłaściwy stosunek lękamy 
także nie zawsze mają uzasadnienie.
Wyi tkają one często z uprzedzenia 
do lekarzy ubezpieczeniowych, a tak 
że ze zwykłego ludzi chorych roz­
drażnienia. Może najmniej obiektyw­
ne są zastrzeżenia odnoszące się dc 
sposobów leczenia Krytykowanie 
trafności diagnozy jest niezwykle 
trudne. Poza tym należy pamiętać, 
że lekarze ubezpieczało:, mający do 
rozporządzenia różne środki pomoc­
nicze, hak laboratoria analityczne, 
roentgena hp.,_ nie potrzebują zaw­
sze uciekać się do badania osobi­
stego, na którym tak bardzo zależy 
pacjentcm.

okres wiosny, lata i jesieni przfW 
pada ich najwięcej.

Gtówne Biuro Elektryfikacji! 
Wsi, chcąc uniknąć nasilenia ro­
bót v/ okresie jesiennym, wzywa 
obecnie wszystkie zainteresowane 
gromady do podpisania umów we 
właściwym czasie, co zapewni 
szybkie i należyte wykonanie po­
wierzonych prac. (PAP).

IM ił JÜilOTI] Mini

TRUDNOŚCI LOKALOWE 
Dlatego też, mimo, że mogą być 

w tych sprawach istotne niedccią-

Wvdzial Opieki Spoi. Żarz. Miel 
skieqo w Gdyni przystąpił do o- 
łlalecznego wykończenia budyn­
ku, w którym mieści się żłobek 
śródmiejski, przy ul. I Armii. W 
najbliższych tygodniach cały te­
ren zostanie ogrodzony. Wyko­
na się werandę oraz stały gara* 
na wózki.

Jednocześnie wokół budynku 
zostaną założone zieleńce i zrobi 
się brodzik dla dzieci na podwór 
ku.

Morze Barentsa 
ochładza się

Pion pracy »Hcrtwigcs«
Zarządzeniem Min. Handlu \X'e- 

wnętrznego, państwowe przedsiębior 
stwo ekspedycyjne C. Hnrfwig roz­
budowuje w tym roku sieć swoich 
placówek terenowych na Wybrzeżu 
) w głębi kraju.

Planuje się uruchomienie placó­
wek we wszystkich większych tzsrod 
kach Polski. Ekspozytura morsko- 
lądowa w Gdyni uruchomiła ostatnio 
placówkę w Wejherowie i w najbliż 
szych dniach uruchamia placówki wr 
Lęborku i Kartuzach.

W dążeniu do aktywizacji małych

»Dar Pomerza« 
w ęńym

j 11 ■

Statek szkełny PMH Dar Pomo­
rza“ powróci! w dniu 13. 5. b. r. 
z podróż}' iaj:ą odbył do szwedzkie­
go portu Karlshamn.

Podróż tę odbyt „Dar Pomorza" 
w celu edmagnetyzowania statku 
(tzw. wiping), który to zabieg może 
być przeprowadzony w nielicznych 
tylko portach. Zresztą wskutek wy­
mierania min magnetycznych jest on 
stosowany coraz rzadziej i tylko 
przez bardzo ostrożnych armatorów.

Załoga naszego pięknego żaglow­
ca szkolnego składała się z szóstego 
turnusu Szkoły Jungów.

W tych dniach zostanie na „Da­
rze" zaokrętowany I, li i część 111 
kursu Państwowej Szkoły Morskiej 
w Szczecinie.

Przed udaniem się w podróż za­
graniczną statek szkolny, bazując w 
Gdyni, odbędzie kilka wyjść w mą 
rze, celem „przypomnienia" elewom 
pracy na statku, (jk).

portów — Hartwig prowadzi v' Dar­
łowie t Kołobrzegu przeładunek wę­
gla. Jednocześnie toczą się rozmowy 
w sprawie przejęcia Ustki. Hartwig 
organizuje w małych portach przela 
dunk! drobnicy jak 1 innych towa­
rów przeznaczonych do państw skan 
dynswskich.

Hartwig, jako iiwlvtucja państwo­
wa, w myśl wytycz,nycli planu 6-let- 
niego — postanowiła uruchomić sieć1 
placówek transportowych, tam gdzie 
tego wymaga przemysł i handel. Za­
daniem przedsiębiprgtwa k|t obsłu­
ga firm i instytuó.j państwowych, 
spółdzielczych oraz prywatnych 
przez pobieranie cen według taryfy 
państwowej.

W otwarciu nowej placówki w 
Wejherowie wzięli udział przedsta­
wiciele w»dz, partii i urzędów z 
posłem B-gusem na czele oraz dy­
rekcja i Rada Zakładowa firmy Hart 
wig z Gdyni. (n)

Barwne reDorfaże, 
ciekawe opisy życia 
sportowego oraz 
ostatnie wyniki 
na boiskach, rin­
gach i bieżniach 
l»o(fa/e state
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ktOry wychodzi 
w poniedziałki I czwartki

gnięda, krytykowanie sposobów
czema musi być ostrożnie, a przede 
wszystkim rzeczowe. Najbardziej z 
punktu widzenia chorych uzasadnio­
ne są narzekania na często nieodpo­
wiednie rozmieszczenie lekarzy oraz 
warunki lokalowe Te sprawy jednał; 
ząleżą od ogólnych trudności miesz­
kaniowych, jakie odczuwamy.

Ogólnie należy stwierdzić, że lecz 
ilictwo społeczne, mimo niedocią­
gnięć organizacyjnych i poważnego 
braku uświadomionych pracowników 
służby zdrowia, spełni:, doniosłą ro­
lę 1 jago takie musi być rozbudowy­
wane. (w)

W styczniu br wyruszył w piel 
wszą podróż nowy brytyjski sta 
tek badawczy „Ernest Holt". Na 
jego pokładzie znajdowała się ek1 
pa uczonych pod kierownictwem 
M. Grahama, mająca na celu zba­
dania arktycznych terenów rybac 
kich.

Zdaniem naukowców, biorą­
cych udziaj w tej wyprawie, roz­
wój rybołówstwa na morzu Ba­
rentsa zbiegał się z okresem znacz 
nego ocieplenia tych rejonów 'W 
okresie od 1926 r. Obecnie od 
194 Or. obserwuje się znów stop­
niowe oziębianie się tego obsza­
ru. Podczas dwu kolejnych zim oh 
szar polarnego pola lodowego roz 
szerzył się aż poza szelf wyspy 
Niedźwiedziej, hamując obfite ry 
bołówstwo dokonywane na tych 
terenach.

W dalszym ciągu kierownik tej 
wyprawy M. Graham mówi, że 
trudno jest przewidzieć czy ozię; 
bienie to będzie zjawiskiem przej 
ściowym, czy stałym. Zmusi onP 
w każdym razie rybaków do szu­
kania ryby pa cieplejszych Iow1 
skach. Według hydrografa Id- 
Lee, jeżeli oziębienie będzie po­
stępowało dalej w tym tempie, 
to należy się liczyć z zupełnym 
upadkiem tamtejszego rybołów­
stwa.

Wobec silnego przejawieni® 
Morza Północnego w ostatnich 
czasach problem wyszukiwania 
nowych wydajnych łowisk staje 
się bardzo ważny.

W sprawie repatrlacp
oDywateli

WARSZAWA (PAP). Na tery-| 
lorium Polski mieszka do obec­
nej chwili pewna liczba obywate­
li radzieckich, którzy byli wywie­
zieni do Niemiec podczas wojny 
światowej 1941 — 1945 r.

U/ielu z njch zwraca się do re­
dakcji gazet z prośbą o informa­
cje w sprawie powrotu do ZSRR.

Polska Agencja Prasowa upo­
ważniona jest do wyjaśnienia, iż 
wszyscy obywatele radzieccy kt4 
rzy zostali przesiedleni z ZSRR 
wskutek wojny światowej 1 iniesz 
kają obecnie na terytorium Pol­
ski, mogą zwracać się o informa­
cje dotyczące powrotu tfo kraju:

1. Do Oddziału Repatriacji Obv 
wateli Radzieckich, Legnica, ul. 
Orzeszkowej 17.

2. Do przedstawicieli Oddziału 
Repatriacji Obywateli Radziec­
kich w miastach:

A) Warszawa, Praga, Park Pa­
derewskiego-

B) Wrocław, ul- Sienkiewicza 79
C) Gdańsk, ul. Okopowa l b.
D) Szczecin, ul. Wojska Pol­

skiego 96.
3. Do konsulatów radzieckich:
A) Warszawa ul- Armii Woj­

ska Polskiego 2 - 4.
, B) Kraków, uL Chopina 1 t

C) Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Ba­
torego 15.

D) Szczecin, ul. Piotra Skarg1 
14.

4. Bezpośrednio itą punkt zbor­
ny obywateli radzieckich w Wo­
jowie, woj. wrocławskie.

5. Do miejscowych organów od 
miniatracji polskiej, które będą 
okazywać pomoc obywatelom ra­
dzieckim w przetransportowani" 
Ich na punkt zborny i zaopatrze­
nie ich w bezpłatne dokumenty 
jazdy.

Pod powyższe adresy można 
zwracać się osobiście lub na piś­
mie.

Wszyscy udający się do kraj" 
obywatele radz'eccy maja praw o 
zabrać z sobą cały swój majątek 
ruchomy 1 rzeczy osobiste.

Na punkcie zbornym w WolfiM 
wie każdy obywatel radz.ecM 
otrzymuje bezpłatną kwaterę 2 
pościelą, gorące pożywienie t p*1' 
moc lekarską. Dzieci do lat 5, a 
także chorzy otrzymają wyżywie­
nie specjalne. Osoby specjaln'-9 
tego potrzebujący otrzymają «' 
dzież i obuwie.

Przetransportowanie z punktu 
zbornego w Wolowie do miejsc» 
zamieszkania w ZSRR przeprowa­
dzone będzie według ustalcmeg3 4 5 * * * 
porządku na koszt państwowy.



PZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 133)

TEATRY
HAT* DRAMATYCZNY w GDYM

Godr.ina 19-30:
„Maria Stuart'* — Słowackiego

Teatr kameralny w sobocie
God7. 1,9.30:
..Harry Smith odkrywa Amerykę". 

TEATR WIELKI — GDANSK 
Godzina 19.30:
„Srebrna Szkatułka",

REPERTUAR KI!S
GDYNIA — , Warszawa" — Rzym miasto 

olwarLe — dozy;, od 18 lat — 
Początek seansów: 1R.30, 19 i 21.30; 
w niedzielę od 14,00 

GDYNIA — Atlantic — ..Konik Garbusek" 
kolorowv film rysunkowy, —dozwól. 
Pooątel^ seansów: 17, 19 i 21;
w niedzielę od 15.

GDYNIA — Goplana — ..Niecierpliwcie 
serca" — cd lat 18. —■ Początek 
seansów 16, 18.30 i 21. W niedzielę 
od 13.30.

GDYNIA — fala — „Trzeci szturm" — 
Od lat 14. Pocz. seansów: 18, 20.30; 
w niedzielę od 15.

CHYLONIA — .Promień” — Chłopiec z 
naszego miasta

SOrOT — RaUyY — Cygańska miłość” 
— dozwolony od lat 16.

SOPOT — Polonia — ..Ostatni Mohika- 
rin" — doz w. od lat 16.

OLIWA — Polonia — „Sąd Narodów" .— 
— Początek seansów o godz. ifi, 18, 
20 30. w niedz 14, 16, 18, 20.30. 

WRZES7.CZ — Bajka — „Volpone" — 
od lat 18,

WRZESZCZ — Capitol — „Noc w Casa­
blanca" — dc>7W. od 1. 14. — Pocz. 
seansów: 17. 19 i 21. w niedziele i 
święta od 15.

GDANSK — , Światowid" — Opowieść o 
prawdziwym człowieku. Pocz. sean­
sów w sobotę 16, 18,30, 21 w nie­
dziele 14, 16,30, 19 i 21,

El BLAG — Bałtyk — „Trzeci szturm”. 
ELBLĄG — Mars — „Jej pierwszy bal". 
LKBORK«— „Fregata" — Zwycięzcy <te* 

pę w.
MALBORK — „Capitol" — Zielone lata 
TCZEW — Wisła — „Cygański tabor” 
WEJHEROWO — „ ft Wit" — Zapomniana 

wioska
SfAROC; ARD — Polonia" — Skarb 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk" — Kiakatit 
KWIDZYN — „Teers" — Płonąca tagte v 
PUCK — „Mewa” Nr 21?
NOWY STAW — „TCC7S" Guranrsiwil! 
KARTUZY — „Kaszub" Guramiszwili 
PRUSZCZ GD. — „Krakus" U schyłku 

dnie

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsk« jo. 

daje do wiadomości, te biblioteka Towa­
rzystwa czynna lest codziennie od god? 
16 do 13 prócz niedziel 1 świąt.

0 rosyjskim satyryk: SaltykowioSzczedrinie
Dnia 11 maja minęło 60 lat od śmierci wielkiego satyryka losyjslde- 

go Michała Sałtykowa • Szciedrina (1826—1889), autora słynnej powie­
ści „Rodzina Gołowłewych".

Poniżej drukujemy artykuł radzieckiego filologa F. Jewnina, omawia­
jący znaczenie Sałtykowa w literaturze rosyjskiej.

WYSTAWY
WYSTAWA PORTRETÓW w Salonie 

iukl „Cyganeria" w Gdyni ul. 3 Mała 
27. gmath BGK (naprzeciw kina „At- 

atic”) czynna każdego dnia od 10 do 21.

DYŻURY APTEK
Od dnia 14 maj* do dala 21 maja 1949 r.
GDYNIA i ORŁOWO:

Apteka pod Gryfem, ul. Staromiejska 
34 i Apteka Nadmorska, Orłowo, ul. 
Orłowska 66.

SOPOT:
Apteka „Pod Orłem”, Rokossowskie­
go 21

WRZESZCZ:
Apteka „Grunwald’ , Grunwaldzka 47

GDANSK: , ,
„Apteka pod Lwem” ul. Nowy Swtot 
Nr 2.

Micha! Sałtykow - Szczedrin na­
leży cbok Gogola, Turgieniewa i 
Czechowa do plejady największych 
rosyjskich mistrzów słowa.

Szlachcic z pochodzenia i wycho­
wania od lat młodzieńczych opano­
wany został przez wyzwoleńcze idee 
Bielińskiego i przystąpił do obozu 
bojowników’ o sprawę ludu. Jako 
22-letni młodzieniec skazany został 
na zesłanie przez rząd carski za „pi­
sanie szkodliwych utworów“. Po 
pewnym czasie obejmuje znaczne sta 
nowisko w- administracji prowincjo­
nalnej, lecz wkrótce rezygnuje z ka­
riery urzędniczej i oddaje się całko­
wicie pisarstwu. Uzyskuje szybko 
sławę bojowego publicysty, niezłom­
nego wroga caratu.

Trudno wymienić wszelkiego ro­
dzaju karv i represje, jakimi rząd 
carski usiłował „poskromić“ krnąbr­
nego pisarza. Nic jednak nie zdo­
łało skłonić Sałtykowa do zmiany 
poglądów'.

Prawie przez 20 lat Sałtykow współ 
pracował z najlepszymi postępowymi 
czasopismami rosyjskimi („Sowre- 
miermik", „Oteczestwiennyie zapi­
ski“). W odpowiedzi na ropresje co 
raz bardziej zaostrzał swą satyrę, co­
raz zręczniej i subtelniej oblekał ją 
w formę „niewinnych“ przenośni 
dwuznacznych aluzji. Dla cenzury 
był twardym orzechem do zgryzie­
nia — cz'i telnik zaś nauczył się ro 
zumieć go w pół słowa.

Sałtykow- - Szczędrin, jak i inni 
wielcy pisarze rosyjscy, pojmował 
zawód pisarza jako posłannictwo, ja­
ko służbę narodowi i ojczyzno

Spośród utworów satyrycznych, d 
Pniialkuiacych rosyjski absolutyzm, 
szczególną siłą i anvzmem odznacza 
się groteska pt. „Historia jednego 
miasta". Bałtyków uwiecznił tu w 
postaciach władców- małego miastecz 
ka całą tępotę, chciwaść i okrucień­
stwo rządzącej „góry“, starej car 
skiej Rosji. Namiętne oburzenie pod 
dało ran oryginalną formę utworu — 
rodzaj groteski realistycznej. fanta­
zji. Bohaterowie jego są nie tyle 
śmieszni — Be straszni: burmistrz 
z głowa nadzianą mięsem, lnb inny 
z organkami, grającymi dwie tylko 
melodie: „zniszczę“ i .„nie pozwo­
lę“. Alegoryczny, lecz dostatecznie 
wyraźny jest obraz rewolucji, którym 
kończy się groteska.

Drugim arcydziełem Sałtykowa jest
iiiiüimiiiiiillilllllllilüllill'UllilillHiiiiiiiiiillllliniillliHlil'iliiliilliil

powieść „Rodzina Gołowłewych“, 
rysująca upadek szlachty. Krok za 
krokiem, w formie kroniki rodzinnej 

pisuje Sałtykow rozkład szlachec­
kiego rodu, fizyczne i moralne zwy­
rodnienie jego członków. Centralna 
postać powieści — Porfiriusz Go- 
lowlew- („Juduszka") głębokością kon 
capc* i artyzmem rysunku dorów­
nywa największym arcydziełom ro­
syjskiej i światowej literatury, den 
drapiemy wyzyskiwacz - nierób, po­
zbawiony wszelkich moralnych barnu! 
ców i ludzkich uczuć, do końca ży­
cia nie zrzucający maski „świętosz­
ka“ — demaskuje pasożytniczą, an- 
tyludowa istotę klasy obszarników. 
Sałtykow ukazał do jakiej podłości 
i obłudy stoczyć się może skazana 
na śmierć klasa wyzyskiwaczy, za­
nim zniknie z powierzchni ziemi.

Ostrze swej satyry Sałtykow kie­
rował przeciwko reakcyjnym i anty- 
narodowym silom Rosji i Europy Za 
chodniei. W książce „Zagranica 
wyśmiał wojujące prusactwo, zaro­

zumiałą głupotę niemieckiego rpśji- 
taryznui i scldateski. Napiętnował 
takżp plutokrację III Republiki we 
Francji. „Stworzy!) — pisał — re­
publikę bez republikanów, z sytymi 
burżujami na czele, na tyłach i na 
skrzydłach... bez ideałów, bez za­
pału...

Cemjym wkładem do literatury ro­
syjskiej są znakomite bajki Saltyko- 
wa. Pod postacią niedźwiedzi, wil­
ków, zająców itp. demaskował i wy- 
kpiwal pisarz carskich biurokratów, 
tchórzliwych i pozbawionych zasad 
liberałów, płaszczących się przed rzą 
dem.

Jako satyryk z powołania Szcze- 
drin przedstawia! przede wszystkim 
ujemne »treny współczesnej mu rze­
czywistości. Nie tracił jednak nigdy 
wiary w olbrzymie silv własnego na­
rodu i w jego szczęśliwszą przysz­
łość. „Naród wierzy, że zla dola 
skończy się, że nadejdzie chwila, gdy 
oświeci go Prawda... Tak! Znikną 
czary, spadną okowy, ukaże sic Świn 
tło, którego nie pochłonie mrok“. 
Tak przepov.iadat Szczedrw nadcho­
dzącą rewolucję.

Lew Tołstoj w liście do Pzczedri- 
na podkreśla właściwa satyrykowi 
„miłość do ludu i znajomość 
istotnych potrzeb“ .

Zadziwiająca zmiana za-hodzi w 
surowym satyryku Szczedrinie, gdy 
zaczyna mówić o prostym człowieku. 
Z jakim ciepłem opisuje chłopów i 
przedstawicieli pracującej ' inteligen­
cji! Specjalnym uczuciem otacza re- 
wolucjoiristów, występujących prze­
ciw caratowi i pańczczyźnie.

Dzieła Szczedrina, które wyrosły 
z potężnego sprzeciwu wielomiliono­
wych mas ludowych, stały się z ko­
lei same wielką siłą rewolucyjną. 
Wychowywały się na nich rckcłenl.7 
postępowych Rosjan.

Dopiero po Rewolucji Październi­
kowej stało się możliwe wydanie 
wszystkich dzieł Sałtykowa - Szcze­
drina, zaopatrzonych w komentarze 
naukowe. Ukazały się w üruku setki 
stron dawniej nieznanych ■tekstów, 
skonfiskowanych, hrb okaleczonych 
przez cars! ą cenzurę.

Dziś dz'ela Sałtykowa wydawane 
są w Zw. Radzieckim w olbrzymich 
nakładach. Z roku na rok rośnie li­
teratura naukowa o wielkim satyry­
ku.

Naród radziecki ceni i kocha Szcze 
drina — wielkiego klasyka rosyjskiej 
literatury, zapisanego nieśmiertelny­
mi głoskami w historii rosyjskiej i 

jego I światowej literatury.
| F. Jewnin

PO SŁONICE i ZDROWIE
Na terenie Zw Zawodowego dni świąteczne nie tylko pracow-

Pracowników Spółdzielczych w 
Gdyni z inicjatywy ob- Fijałkow­
skiego (Sp. Wyd. - Oświat. „Czy­
telnik”) została powołana do ży­
cia Sekcja Wycieczkowo - Impre 
zowa, celem ułatwienia prac. spół 
dzielczym i ich rodzinom wyjaz­
dów do pięsnych okolic naszego 
województwa.

Do Sekcji weezli ob. ob.: Wa­
cław Fijałkowski („Czytelnik”), 
Jan Biernat (Zw. Zaw. Prac. Spół- 
dzip.l.J. Romana Maruszewska (Cen 
trala Rybna), Jan Bujak („Spedy­
tor”) i Tadeusz Zalewski (C S- 
J. M.).

Sekcja turystyczna postawnła so 
bie za cel umożliwić wyjazdy w

nikom spółdzielczym, lecz rów­
nież i ich rodzinom, a szczegól­
nie ich dzieciom.

Postanowiono w ramach tej ak­
cji utrzymywać staią łączność 
grup wycieczkowych z wsią, każ 
dorazowo bowiem zainteresowane 
gminy wiejskie będą zawiadairra 
ns o przybyciu wycieczek. Każ­
da wycieczka będzie posiadała 
swój opracowany i przygotowany 
program, obejmujący imprezy 
sportowe fpiłka nożna, siatków­
ka. koszykówka), muzyczne i śpię 
warze ZMP i występy zespołów 
świetlicowych.

Ze względu na to że wycieczki 
będą bezpłatne (koszta pokrywa-

Kto dice kupić dom w Sopocie?

TRANSPORTY
MIEJSCOWE

AUTO
WRZESZCZ, «1. 
lei. 419.52.

I ZAMIEJSCOWE

PRZEWÓZ
Mickiewicza f
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Program radiowy
WTOREK, 17 MAJA 1949 R.

5.10 — Sygnat czasu. 5.15 — Stresses. 
wiad. por. 5,20 — Koncert dla świata pra­
cy (Pra<ga). 6 — Dziennik por, 6.15 — Mu­
zyka rcyzr. 6.30 — Gimnas4yka z Poznania, 
fi 40 — Muzyka row. 6.55 — Program, 
7 —• Dziennik por. 7.15 — Przegląd pra­
ny. ?20 — Muzyka por. 8 — Stres?«, 
wiadoin. dz. por. 8,05 —■ „Maria i Eliza 
mid. dla kobiet. 8.15 — Muzyka. 8.3a — 
Wszechnica radiowa. 8.55 — „Daleko od 
Moskwy". 0.15 — Odczyt, programu lolt. 
p 3 8 —. Przerwa. 11.57 —■ Sygnał czasu 
I hejnał. 12.04 — Eteiennik poi. 12.15 —
Muzyka. 12.20 — Aud. dla wsi. 12.50 — 
,'Z naszych piefeii". 13.20 — Skrzynka 
PCK. 13.30 — Muzyka rozr. 14 — Aud. 
dla chorych. 14.15 — Koncert ęolistów. 
14.50 — Informacje. 14.55 — Wiadom.

miejscowe. 15.10 — „Divertimenti Mo­
zarta" Trio dęte Filharmonii Bałtyckiej.
15.30 — „Dom szkolenia" aud. <Üa dzieci. 
15.54) — Przegląd wydawnictw. 16 — Aud. 
dla młodzieży. 16.20 — Koncert ze Szcze­
cina. lfi.45 — Przekrój tygodnia ze Szcze­
cina. 17 — I. dziennik po poi. 17.15 — Mu­
zyka lfidowa ra-dziecka. 17.45* -- Ludwik 
wn Beethoven — kwartet D-dur. 18,15 — 
„"Węgry przemawiają do Polaki”. 18.45 — 
II. dziennik popoł. 19 — ,,Aktualności” 
nud. ..Służba Polsce". 19.15 — Festival 
Muzyki Ludowej. 21 — Dziennik wlecz.
21.30 — Muzvka. 21.40 — Muzyka tanecz­
na. 22.25 — Muzyka. 22,45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 23 —■ Ostatnie wiad. 
23.10 — Muzyka poważna. 23,50 — Pro- 
gram. 24 — Hymn.

I

W Dzienniku Urzędowym Nr 8 
z dnia 25 kwietnia 49 r. ukazało się 
ogłoszenie zawierające dalszy wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży, położonych r Sopocie 
przy następujących ulicach:

Sprzedamy
SAMOCHÓD
osobowy

mm ki Daimler - Benz 6 cylindrowy, 
5-osobowy, typ. 230 na chodzie. Stan 
wozu pierwszorzędny, po generalnym 
remoncie. Do silnika posiadamy kom­
plet części zapasowych. Wiadomość: 
Spółdzielnia „Portowiec" Gdańsk — 

(4853)___

Kraszewskiego, Małopolskiej, Mai 
tczewskiego, Słowackiego, Mikołaja 
Reja, Jagie'ly, Chrobrego, Ks. Po­
morskich, Architektów, AJ. Sępiej 
i Okrzei.

Wnioski o nabycie nieruchomości 
przyjmuje", jak również wszelkich in-

Rftiickśewlez 
jako dramatopisarz

W poniedziałek 16 bm o godz. 19 
odbędzie się w Domu Literatów w 
Sopocie tradycyjny , Wieczór dobrej 
książki“, na którym Maly-ua Szczep 
kowska vi-vglosi prelekcję pt. ,,Mic­
kiewicz jako dramatopisarz“. Z pre­
lekcją hędne połączoną audycja słów 
no - muzyczna pt. „Czytamy Dzia­
dy“ w wykonaniu ‘sekcji recytator­
skiej Bractwa Literackiego w Gdań­
sku. Śpiew — Franciszek Stankie­
wicz, przy fortepianie — Zbigniew 
Chwedczuk.

Kurs d!a majstrów
„W dniu 16 maia br. rozpoczyna 

się w Gdvni na Grabówku w bu­
dynkach PLIR-u kurs szkoleniowy te 
oretyczno praktyczny dla majstrów 
zakładów utylizacyjnych z terenu ca­
łej Polski.

Kurs zostaje zorganizowany przez 
„Bacutii“ aia polecenie Ministerstwa 
I Iandlu Wewnętrznego. Na kurs u- 
częszczać będzie 35 kursantów. Kura 
potrwa do dn. 22 bm, (niel)

Ceny maksymalne 
na artykuły spoiywtze
Komisja Cennikowa podaje do wiado­

mości, że ceny maksymalne na artykuły 
spożywcze na okres od 10 maja do 31 
maja br, na terenie miasti Gdańska, 
Gdyni-i Sopotu oraz powiatów elbląskiego 
i morskiego pozostają bez zmian za 
wyjątkiem masła mlecz arak i ego, którego 
maksymalna cena detaliczna z dniem 16. 
V. br. wynosi 600 zł za 1 kg,

ne będą z funduszu akcji socjal­
nej), organizatorzy mają nądzie-\ 
ję, że pracownicy spółdzielczy i 
ich rodziny będą masowo korzy­
stać z wyjazdów Jako pierwsza 
jest projektowana wycieczka w 
dniu 22 maja rb. do Chmielna nad 
jezioro Kładnc. Następna z kole’, 
impreza — kiermasz odbędzie 6ię 
w dniu 29 maja rb. w lesie wito- 
mińskrm, w sąsiedztwie ogródków 
miejskich (daw. strzelnica)Prze­
widziany w tym dniu jest również 
dancing-

W dniu 5 czerwca jest projekto 
wana wycieczka do Łeby, w póź­
niejszym nieco terminie będzie zor 
ganizowana wycieczka 6tatkiem 
do Elbląga.

- Dalsze imprezy będą każdorazo 
wo ogłoszone w prasie.

Przewidując masowy napływ 
pragnących użyć słońca i powiet­
rza wycieczkowiczów. Sekcja ape 
luje do wszystkich Instytucji spół 
dzielczycli o przydzielanie samo­
chodów dla swoich pracowników.

Szczegółowych informacji udzie 
la w godzinach urzędowych ob. 
Wacław Fijałkowski (tel. 17-43), 
w poniedziałki, wtorki, środy,

Nayrodzony kiosk
W -wykazie nagrodzonych kiosków, za­

mieszczonym w nr. 130 naszego pisma, 
mylnie zostało wydrukowane nazwisko 
zdobywcy 5 nagrody. Zdobył ją Włady­
sław BUBACZ, a nie Buczek.

Czyja rękawiczka?
Rękawiczka męska brązowa zam­

szowa do odebrania w naszej redak­
cji.

kt* gemmr
WYKWALIFIKOWANYCH

WULKANIZATORÓW
1 mistrza 
1 czeladnika

od zaraz. — Wiadomość: 
„WULKANIZACJA’’ 
Spółdzielnia Pracy z odip. udz. 
w Gdyni, Czerw'. Kosynierów 15 
tel. 2350 4873

formacji udziela Referat Osiedleńczy, .
(Zsrzad Miejski Sopot — pokój czwartki od godziny 16— 18 tel 
Nr 21). (n) 37-52. (b. h.)

Ogłoszenie o przetargu n graniczonym
Gdańskie Zakłady Ceramiki Czerwonej w Gdańsku - Oliwie, ul. 

Grunwaldzka 521, niniejszym ogłaszają przetarg ofertowy na dosta­
wy następującego sprzętu przeciwpożarowego:

9 sztuk sikawek d w ucylinArowych ręcznych,
30 m bież. węża ssącego,

990 m bież. węża tłoczącego parcianego T. II,
66 par łączników do węży tłoczących,
9 sztuk prądownic 52 mm,
5 sztuk drabin Szczerbowskiego,

18 sztuk drebiu przystawnych 5 mt.,
45 sztuk toporków z pochwą brezentową,
45 sztuk pasów strażackich z zatrzaśnikami,
30 sztuk gaśnic płynowych 10-!itrowych,
16 sztuk gaśnic pianowych 10-Htrowych,
9 sztuk dwójnikćw do rozgałęzień węży. „

Oferty prosimy nadsyłać pod wyżej wskazanym adresem, w ko­
pertach zalakowanych bez jakichkolwiek znaków firmowych ?. na­
pisem „Sprzęt pożarowy" do dnia 25. V. 1949 r. godz. 12, o której 
to godzinie nastąpi komisyjne otwarcie oiert. Jednocześnie zastrzega­
my'sobie pra-wo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu baz 
podania powodu. 4899-k

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
BOZRUSZNTK 75 KW olejowy »przed* 
Związek Wałowy Nizin. Walichnowskich. 
Informacje Zakład Instalacyjny Nabokotf- 
ski Pelplin, Stalina 15. 4892-i:

LOKALE
POKOJU umeblowanego Gdynia, poszuku­
je samotna. Komorne z góry. Oferty ,,Wv-
goily" Dziennik Bałtycki.________ v877
ŁÓDŹ centrum, luksusowe mieś/kanie 4 
pokoje, telefon, raraienię na ńbwoczesne 
3 pokoje Wrzeszcz, Sopot, Gdynia. Wia­
domość Sopot, Prez. Bieruta 36 m. 1. 4879 
POSZUKUJĄ pokoju sublokatorskiego So­
pot, Oferty „Czytelnik" Sopot, Rokossow­
skiego ,pod „Urzędniczka". ______ 4876
MIESZKANIE 2 Spokoje, kuchnia, ramie­
nic na mieszkanie na Wybrzeżu. Staro­
gard, Rynek 23. 4891-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO książkę wojskowa, zaświad­
czenie stale wyd. przez Starostwo Wej­
herowo, kartę rybacką nr 366 oraz legity­
mację związkową na nazwisko Budzisz
Augustyn, Hel, Kol. Rybacka 33.____ 4823
ZGUBIONO książeczkę żeglarską na na­
zwisko Myszka Jan, Dom Marynarza ■—
Gdynia. __________________________4359
ZGUBIONO legitymację nr 1118 -wystawio­
ną przez Dyrekcję Okręgu Poczt i Telefra- 
f&w na narwisko Stryjewska Agnieszka.

4889-k

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzebna. Zgłoszenia —
Wrzeszcz, Sobótki 10-a m. 3.______ 4894-k
PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Budowla­
ne, Oddział 4, Wrzeszcz, Zamenhofa 31, 
poszukuje KSIĘGOWEGO samodzielnego 1 
2 księgowych kontystów. Podania z ży­
ciorysami składać w Referacie Personal­
nym Oddziału. 4B 41 -łc

POSAD POSZUKUJĄ
MŁODA poszukuje pracy w charakterze 
praktykaniki biurowej. Oferty „Czytel­
nik" Wrzeszezr Grunwaldzka pod „Mło­
da". 4886

A.MINC2KOU/SZŁ
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Trzeba przyznać, że ta historia poważnie 
zirytowała Fłebrikowa, wytrącając go z rów­
nowagi. Zaczęło się od tego, że stracił apetyt, 
później stał się ogromnie roztargniony. Przyszedł
wkrótce do siebie, odzyskał dawny wygląd, 
ale Ninie postanowił wypowiedzieć wojnę.

Rebrikow miał szczęście, że w całej szko­
le nikt nie był świadkiem jego bezskutecz­
nych zabiegów o względy Niny i ta właśnie 
okoliczność pozwoliła mu zająć niezależne 
stanowisko. Przy jakiejś okazji wkrótce 
oznajmił, że w ogóle nie uznaje takich „dzie­
wuch“ jak Nina, które mają w głowie jedynie 
tenorów i fryzury. Oznajmiwszy wszem i wo­
bec wiele podobnych, acz dość dowcipnych, 
lecz niezbyt uzasai nionych określeń, Wołodia 
doszedł do przekonania, że pomścił dostatecz­
nie odniesioną porażkę.

Ninę wprawdzie zdziwiła zmiana zacho­
wania się Wołodi, ale pizyjęła wyzwanie 
i odpowiedziała tą samą monetą, bardzo 
zręcznie podpatrując jego słabostki, kpiąc r. 
nlth pęzj wszystkich, tmjętąc ąi§ do rozpuku

z jego „fantastyki“ i czyniąc wszystko, by 
udowodnić mu, że jest ignorantem i zarozu­
mialcem. Jednym słowem od pewnego czasu 
klasa stała się widownią codziennego poje­
dynku pomiędzy nimi.

Wystarczyło, by Dolinina wygłosiła jakiś 
interesujący referat, napisała wypracowanie, 
lub po prostu zabrała głos na szkolnym ze­
braniu, by Picbrikow natychmiast parodiowa! 
to wszystko, śwdetnie ją naśladując. Dema- 
sko-wał wszystkie te wyczyny jako „panień­
skie brednie“. Układał przy tym tak zabawne 
fraszki lub rysował na tablity tak dowcipne 
karykatury, że wszyscy pokładali się ze śmie­
chu. Trudno bofcyjiem było nie śmia< się, skoro 
Rebrikow chciał rozśmieszyć.

rZ drugiej strony zaś wystarczyło by Re­
brikow zabrał się do organizowania czegoś, 
co jego zdaniem było absolutnie nieodzowne, 
na przykład ..Stowarzyszenie Młodocianych 
Motocyklistów“, gdy Nina bardzo zjadliwie 
ośmieszała jego pomysły, zapewniając, żc 
wszystko to jest smarkaterią, i co gorzej, 

Ebujda“ lub też — jak niekiedy twierdziła, 
boleśnie raraąc jego ambicję: „pomysły La- 
lusia“.

Jednym słowem wkrótce wszyscy mogli 
stwierdzić, żc ,-trafiła kosa na kamień“.

Jesień dobiegała końca. Pierwszy śnieg 
leżał już na gzymsach domów naprzeciwko^, 
szkoły "

Na okres Omowych wakacji „Dziesiąta B““ 
nostąpowiła zagrać „KamJepnęgo Gościa"^

Puszkina. Don Juana podjął się zagrać Re­
brikow, Carlosa — Czerniecow. Rolę Laury 
miała wykonać Nina Dolinina. Wobec tego 
jednak, że nie umiała grać na gitarze, posta­
nowiono, iż będzie śpiewała przy akompa­
niamencie fortepianu, który w dość nieocze­
kiwany sposób nuał figurować w komnatach 
hiszpańskich owej epoki.

Do roli Komandora długo nie można by­
ło nikogo znaleźć, wreszcie z trudem namó­
wiono Rokotow7a.

Rokotow był niezdarnym dryblasem. Każ­
de jego zjawienie się na scenie wywoływała 
wybuchy śmiechu. Rokotow natychmiast 
obrażał się i przerywał próby. Musiano go 
namawiać, co trwało co najmniej z godzinę. 
Później znów stawał na krześle i chłopcy 
z nieprawdopodobnym wysiłkiem musieli po­
wstrzymywać śmiech, , słuchając jego tubal­
nego głosu.

Aczkołwdek sam pomysł wystawienia tej 
sztuki należał do Rebrikc.wa, ale oficjalnym' 
reżyserem był Berman. Był to manewr dy­
plomatyczny mający na celu zjednanie sobie 
Niny. Nauczyciel śpiewu Anatol Wiesiołow­
ski wziął na siebie część muzyczną. Dobrał 
miejsca z Dar gamy skiego i ofiarował się wy­
konać rolę Leporello. Na próbach był tak 
zabaveny, że bawił wszystkich.

Na ogół sprawy szły dość pomyślnie, ża­
den z wykonawców nie zawiódł i można by­
ło p--wpuszczać, że przedstawienie uda się.

Ifpjtepsi jednak byli Don Juan i Laura,

Rebrikow wkładał w swą rolę bardzo wiele 
zapału. Deklamował wiersz bez zarzutu, po­
ruszał się na scenie swobodnie, wymachując 
zamiast płaszcza, zielonym obrusem z nau­
czycielskiego stołu. Nina śpiewała przepięk­
nie.

Ale jedna scena wychodziła źle. Była to 
chwila, kiedy Laura powinna znaiezć się w 
objęciach swego dawnego kochanka. Don 
Juan czuł się ogromnie zmieszany, cd Laury 
dzieliła go pełna rezerwy odległość, a ona po 
prostu odwracał się od swego kochanka.

Daremnie profesor śpiewu gniewał się 
i twierdził, że tu chodzi przecież o artyzm 
i sztukę i że nie ma sensu czuć się zakłopo­
tanym. Lowa Berman mówił o tym, co jest 
w sztuce teatralnej umownością, ale scena ta 
nie wychodziła i groziła klapa.

Próby odbywano wieczorami w szkolnej 
sali muzycznej. Po środku sad stał wielki 
fortepian, ze ściany patrzył rozkudłany Bee­
thoven. Podczas jednej z tych prób, gdy do 
palarni „pod pokładem“ dolatywały dźwięki 
fortepianu i przytłumiony śpiew Niny, Czer­
niecow rzekł naraz do Wołodi:

— Ostatecznie to nie ma sensu. Rozumiem, 
że ona jest dziewczyną i że krępuje się. Ale 
z jakiej racji ty się cackasz? Na twoim miej­
scu pokazałbym jak tę scenę trzeba grać..., 
a ty powiadasz, że chcesz być reżyserem fil» 
mowym.

(Ciąg dalszy Jutro)
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CitycWa zwycina Kolrzyńskiero
w sputkamu Gadania - Gwardia (W) i: §

Ostatni mecz z cyklu finałowych rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Polski w boksie, rozegrany na kortach tenisowych Legii 
w Warszawie pomiędzy drużynami Gedanii i Gwardii (Warszawa), 
zakończy! się wynikiem remisowym 8:8.

Drużyna stołeczna może ten 
wynik uważać dla siebie za bar­
dzo szczęśliwy, bowiem z przebie­
gu walk wynikała bezsporna wyż­
szość gdańszczan, którzy raczej za­
służyli na zwycięstwo. Według o- 
pinii dziennikarzy stołecznych, So 
czewhiski zasłużył na wygraną, a 
i Klein nie miał przegranego spot 
kania z Szadkowskim. Remis Ko­
mody z Kurilacikiem poczytywać 
mogą sobie warszawianie również 
za sukces, bowiem Kudlacik w 
przekroju całej walki był bokse­
rem dużo lepszym i w pełni zreha­
bilitował się za niefortunny wy­
stęp we Wrocławiu.

W wadze muszej Soczewiński 
remisuje z Patorą. Młody gdańsz­
czanin wypadł na tle rutynowane­
go Patory bardzo dobrze. Kilka 
ciosów Soczewińskiego wstrząsnę­
ło mocno zawodnikiem Gwardii.

W koguciej Kleina uznano za 
pokonanego w walce z Szatkow 
skim. Przez wszystkie trzy star­
cia trwa obustronna wymiana cio­
sów. Mimo że Klein znalazł się w 
II r. do 4 na deskach, to jednak­
że w III r. uzyskał tak bezapela­
cyjną przewagę, że zdecydowanie 
należał mu się remis, tym bar­
dziej, że warszawianin, który wy­
raźnie osłabł, przetrzymywał prze 
ciwnika, za co dostał ostrzeżenie.

W piórkowej Antkowiak wy­
punktował Kukulaka. W pierw­
szych dwóch rundach nieznaczną 
przewagę miał pięściarz warszaw­
ski. W ostatnim starciu zdecydo­
wanie przeważał Antkowiak.

W lekkiej Kudłacik zremisował 
z Komudą. Walka ta sta'a na wy 
sokim poziomie i prowadzona by­
ła w szybkim tempie. Kudłacik za- 
piezentował się duż-o lepiej od 
warszawianina. Kcrcnuda ratował 
się tylko niezwykle szybką orien­
tacja i olbrzymią rutyną.

W pólśredniej Musiał dzięki 
silniejszym ciosom i lefpszej kon- ceum "z Oliwy." W"pozostałych 'rejonach

dycji uzyskał dalsze punkty dla 
Gedanii, zwyciężając Borowicza.

Sensacją dnia było spotkanie 
w wadze średniej pomiędzy Chy- 
chłą a Kolczyńskim. Prowadzone 
ono było w anormalnych warun­
kach, bowiem podczas całej tej 
walki padał ulewny deszcz. Już 
w pierwszym starciu uwidacznia 
się techniczna przewaga Chychły, 
który jest szybszy i dużo trafia 
z dystansu. Podobnie i w drugiej 
rundzie w dalszym ciągu przewa­
gę ma gdańszczanin, bijący dosko 
nale z obu rąk z doskoków. Kol­
czyński zatracił zupełnie szyb­
kość i refleks i nie może dosięg­
nąć sweqo przeciwnika. W ostat­
nim starciu mata ringu jest wsku­
tek przemoknięcia tak śliska, że 
zawodnicy raz po raz padają. W 
łych warunkach walka traci dużo 
na atrakcyjności. Jednak i w tej 
.undzie gdańszczanin jest lepszy 
i zdecydowanie wygrywa na punk 
ty. — W półciężkiej Rajski nie­
znacznie tylko przegrał do Archac 
kiego. Warszawianin, który miał

wyraźną przewagę techniczną nad 
przeciwnikiem nie wytrzymał kon 
dvcyjnie spotkania i w trzecim 
starciu wyraźire osłabł.

W ciężkiej Białkowski przegrał 
na skutek poddania się w 3 r. do 
Szymury. Bia’kowski nie był ani 
na moment równorzędnym przeciw 
nikicm dla mistrza Polski. Unikał 
walki, przetrzymywał i po niezbyt

silnym ciosie w żołądek poddał 
się w trzecim starciu.

Dziś o godz. 7745 rano odbędzie 
się przed Dworcem Głównym w 
Gdańsku uroczyste powitanie przy 
bywających ze stolicy pięściarzy 
Gedanii, którzy po raz pierwszy 
w historii boksu Wybrzeża zdoby­
li zaszczytny tytuł drużynowego 
mistrza Polski w boksie.

Po słabej grze 
Lecltia ulega AKS-owi 4:2

Z uczuciem wielkiego zawodu opuszczała 10-tysięczrta widownia 
Stadion Miejski we Wrzeszczu po przegranej Lechii z AKS 2:4 (2:3). 
Zawód ten był nie tyle dotkliwy może z powodu samej porażki, ile 
z.e względu na sposób, w jaki ,,iecliiści'' jej doznali. Po przerwie, 
kiedy oczekiwano zrywu gdańszczan, ci zagrali tak kompromitu- 
jąco słabo, że narret stracili sympatię własnych kibiców.

Początek ziupe'nie nie zapowia­
dał takiego obrotu. Mimo, że pier­
wsze minuty należą do Ślązaków,
to jednak atak Lechii jest równie

(Mecz «Siez historii«
Gwardia — Zryw 8: 8

groźny i stwarza parę niebezpiecz 
nych sytuacji pod bramką rze- 
ciwiiika, Notujemy kilka zmien­
nych akcji, przy czym przebój 
Cholewy kończy się szczęśliwie 
na Pokorskim.

Nudą wiało w wielkiej hali MZK we Wrzeszczu w czasie meczu 
pięściarskiego Gwardia - Zryw (Łódź) 8:8. Oba zespoły zdawały 
sobie widać sprawę z tego, że spotkanie to nie ma już żadnego 
znaczenia w unkfacji rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Stali kibice bokserscy „szóstym zmysłem" wyczuli to prawdopodo 
bnie również bowiem dokoła ringu zebrała się mała garstka wi­
dzów nie przekraczająca newel 1000 osób.

Zawody obfijpwa’y... w szereg 
walkowerów. U gospodarzy za­
brakło w wadze ciężkiej Mechlin 
skiego, który spóźnił się na wagę, 
a łodzianie oddali punkty walko-

Okrąmtm mistrzostwa swtowe
młodzieży szkolnej

W gdańskim okręgu szkolnym odbyty J zwycięstwo odniosły: Liceum Ocfólno-
się ostatnio eliminacje do mistrzostw o- kształcące w Gdyni, Sopocie, Kwidzynie,
kręgu w grach sportowych, W elimina­
cjach tych wzięły udział prawie wszyst­
kie szkoły, przv czvm chłopcy grali w 
siatkówkę, koszykówkę i szczypiorniaka, 
dziewczęta zaś w siatkówkę 1 jordanko 
czyli hazenę. OkrOa podzielony był na 6 
rejonów: Gdańs-k, Wrzeszcz, Sopot - Gdy­
nia, prawy brzeg Wisły, rejon Kościerzy­
ny z sąsiednimi powiatami i rejon Lę­
borka.

SIATKÓWKA.
Wyniki w siatkówce chłopców były 

następujące: W Gdańsku I miejsce zajęło 
Liceum Ogólnokształcące przed Gdański­
mi Technicznymi Zakładami Naukowymi. 
Wó Wrzeszczu Conradinum pokonało zi­
mowego mistrza okręgu gdańskiego Li-

Ursfrzestwe UMret* w lefclwtlelyce
zdobyła drużyna Zryw-Spójnia

Na Stadionie Miejskim weWrz.eszczu odbyły się w sobotę i 
niedzielę mistrzostwa drużynowe w lekkoatletyce. Wyniki uzyska­
no na ogół niezłe, podkreślić należy znaczne podciągnięcie się mło­
dych lekkoatletów. W punktacji ogólnej I mieisce i tytuł mistrza 
okręgu zdobyła drużyna SKS Zryw-.Spójnia, uzyskując 21.672 pkt. Na 
dalszych miejscach uplasowały się Lechia — 19,971 pkt., Flota — 
18.421 kt., Związkowiec (dawn. Czyn) — 11,876 pkt. i Gedania — 
8.354 pkt.

W konkurencji żeński ej zwyciężyła 
Lechia — 467 pkt. przed Gedanlą — 216 
pkt. i Związkowcem — 20! pkt.

Na porażkę Lechii -złożył się brak jej 
asa atutowego Łomowsklego. Okazuje 
aię że nasz znakomity lekkoatleta 1 olim­
pijczyk pełni funkcje inspektora kultury 
fizycznej przy Zw. Budowlanych i nie 
miał ostatnio czasu na treningi. Nieobec­
ność naszego najlepszego miotacza w 
przededniu jego startów międzynarodo­
wych jest wysoce niepokojąca. Zapytuje- 
my, czy dla sportu polskiego większą 
wartość ma Łomowskl jako inspektor KF, 
czy też jako czołowy reprezentant, który 
v«szak wsławił nasze barwy, zajmując na 
Olimpiadzie w Londynie pierwsze miejsce 
w kuli przed wszystkimi Europejczykami?

WYNIKI TECHNICZNE 
KONKURENCJE MĘSKIE:

106 m: 1) Mach I — 11,3 (Lechia),
2) Mach II — 11,4 (Lechia), 3) Puchow- 
ski — 11,8 (Lechia).

Skok w dal: 1) Krzyżanowski — 6,03 
(Ziyw), 2) Krzemiński — 5.96 (Zryw),
3) Piórkowski — 5,95 (Związkowiec). 

Kula: 1) Krzyżanowski — 13,57 (Zryw),
2) Pogorzelski — 12,71 (Flota), 3) Ziele­
niewski — 12,51 (Lechia).

Skok wzwyż: 1) Dąbrowski — 1,70

fZryw), 2) Czecuła — 1,65 (Lechia),
3) Puchocki — 1,60 (Gedania).

Bieg 4C0 m: 1} Mach I — 52,3 (Lechia), 
2) Rabenda — 52,4 (Lechia), 3} Korban — 
52 5 (Zryw).

110 płotki: 1) Krzyżanowski — 18,1
(Zryw), 2) Gości ński — 19,4 (Związko­
wiec), 3) Krzysiń»ki — 20,— (Zryw). 

Dysk: 1) Krzyż arów? ki — 37,36 (Zryw),
2) Zieleniewski — 35 91 (Lechia), 3) Po­
gorzelski — 35,34 (Flo-ta).

Oszczep: 1) Bielachowski *— 45,35
(Zryw), 2) Sobański — 45,30 (Lechia),
3) Krzesiński — 44,92 (Zryw).

Tyczka: 1) Krzesiński — 3,10 (Zryw),
2) Kozłowski — ? 00 (Zryw), 3) Mazurkie­
wicz — 2,90 (Zryw).

Bieg 1590 m: 1) Kielas — 4:13,4 (Le­
chia), 2) Korban — 4:17,2 (Zryw),
3) Lechia — 4:1P,4 (Lechia).

KONKURENCJE ŻEŃSKIE:
100 m: 1) Pieczko — 13.8 (Lechia),

2) Gutkowska — 14,1 (Lechia).
W dal: 1) Dzierżanowski — 4,18 (Le­

chia), 2) Pogorzelska — 4,17 (Gedania).
Kula: 1) Drzewiecka — 9.80 (Gedania), 

2) Pogorzelska — 8.67 (Gedania).
Oszczep: 1) Piątkowska — 21,95 (Zwiąż 

kowiec), 2) Kurtz — 21,70 (Gedania).
Wzwyż: 1) Pogorzelska — 1,35 (Geda- 

nia), 2) Hecżko — 1,35 (Lechia),

Kościerzynie i Lęborku.

KOSZYKÓWKA
Zwycięzcami w kos7.vkówce ncvkiej 

okazały sie: Liceum Spółdzielcze w Gdań­
sku, Conradinum we Wrzeszczu. Liceum 
Handlowo w Sopociet Licea Ogólnokształ­
cące w Kwidzynie i Tczewie. W okręgu 
lęborskim spotkania nie zostały jeszcze 
rozegrane.

SZCZYPIORNLAK
W szczypiorniuku wa Wrzeszczu Con­

rad jn am odniosło zwycięstwo nad III Li­
ceum, w pozostałych rejonach zwyciężyły 
Liceum Pedagogiczno w Kwidzynie, ogól­
nokształcące w Kościerzynie, pedagogicz­
ne w Lęborku. W Cdańsku prowadzi Li­
ceum Spółdzielcze.

W siatkówce zespołów żeńskich zwv- 
ciężvły w eliminacjach: w Wrzwszc^u III 
Gimnazjum, w Sopocie Liceum Handlowe 
które posiada w swojej drużynie repre­
zentantki Polski na mecze międzynarodo­
we, Liceum Ogólnokształcące w Kwidzy­
nie, Handlowe w Tczewie i doskonała 
drużyna Liceum Pedagogicznego w Lębor­
ku. Eliminacje w jordance nie zostały 
jeszcze rozegrane.

29 maja wszystkie zwycięskie drużyny 
rozegrają finały o mistrzostwo okręgu 
gdańskiego: chłopcy w Lęborku, dziew­
cząt i w Tczewie. Mistrzostwa okręgu wy­
eliminują najlensze drużyny na mistrzo­
stwa Polski, które odbędą się w II poło­
wie czerwca w Warszawie. Należy się 
spodziewa», że okręg gdański odegra na 
tych mistrzostwach pewną rolę. Ogólny 
poziom gier sportowych w okręgu gdań­
skim jest wysoki. Gry są najpopularniej­
szym środkiem wychowania fizycznego młodzieży,

LEKKOATLETYKA I PŁYWANIE
15 maja odbyły sie na basenie PSM w 

Gdvni szkolne zawody pływackie okręgu, 
a 26 maja odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne, w Elblągu. Na zawody le zjadą 
się najlepsi zawodnicy wyłonieni w elimi­
nacjach w dniu 22 bra. w całym okręgu 
gdańskim. W progarmie zawodów lekko­
atletycznych znajdują się biegi na 160 1 
1500 m dla chłopców, rzuty dyskiem, ku­
lą i oszczepem, skok w del i wzwyż oraz 
sztafety 4X100 m i olimpijska. Dla dziew­
cząt przewidziano biegi na 60 m, sztafetę 
4X75 m, pchniecie kulą, skok w dal i 
wzwyż. Po 2 najle-piszvch zawodników z 
każdej konkurencji pojadzie na mistrzo­
stwa do Warszawy.

Lekkoatletyka jost w naszym okręgu 
dobrze postawiona, a wyniki są, lepsze 
niż w innych miejscowościach na terenie 
Polski, (zg)

Sport masowy 
TO ZDROWIE NARODU!

werem w wadze pólśredniej i pól 
ciężkiej, nie chcąc narażać swych 
zawodników na twarde pięści 
Iwańskiego i Flisikowskiego. Ten 
ostatni zmierzy! się w walce to­
warzyskiej z Kłodasem, którego 
,,wiosna sportowa” minęła już 15 
lat temu. Poza spotkaniami Mi- 
koiajczewskiego z obiecującym 
Potockim i Gdyńskiego z Zającz­
kowskim, pozostałe walki stały 
na słabym poziomie.

W muszej Mikołajczewski wy­
punktował Potockiego. Pięściarz 
łódzki zaprezentował się z dob­
rej strony -— jest agresywny, ma 
kondycję i do® urozmaicony re­
pertuar ciosów. Po pierwszym 
starciu nieznacznie wygranym 
przez gdańszczanina druga runda 
■a przebieg remisowy. Dopiero 
w trzpcim starmu Mikołajczewski 
zdecydowanie przeważa.

W koguciej Bek przegrał do 
Czarneckiego. Ambitny ,,gwar­
dzista" rausia} ustąpić rutynowa­
nemu i lepiej technicznie wyszko 
lonemi. wicemistrzowi Polski. Pek 
zadziwia! niezwykłą odpornością

Dużo temperamentu wnieśli na 
ring GoJyński i Zajączkowski. Co

nej młócki, ale walka była żywa 
Gdańszczanin dał się niepotrzeb­
nie sprowokować do wymiany cio 
sów. Jest on o klasę lepszym 
bokserem od przeciwnika i mógł 
go łatwo „zrobić" przy pomocr 
skutecznych lewych. Walkę, tę 
Gotyński wygrał b. wysoko, a je 
go przeciwnik wykazał szaloną 
ambicję.

Na zupełnie słabym poziomie 
stało spotkanie w wadze lekkie; 
oomiędzy Borowskim, a Krawczy­
kiem. Glugoręki łodzianin cho­
dzący z odwrotnej pozycji, jest 
b. trudnym przeciwnikiem, a po 
zatem zasięgiem swych ramion 
nie dopuszcęał do siebie rvwala 
Ostatecznie wygrał Krawczuk.

W wadze pólśredniej Iwański 
zdobył punkty walkowerem dla 
Gwardii. W średniej po chaoty­
cznym przebiegu Rudzki przegra! 
na punkty do Tabork-a.

W półciężkiej Flis-ikowski wo­
bec braku przeciwnika uzyskał 
punkty walkowerem, podobnie 
jak i Kłodas w wadze ciężkiej 
Spotkanie tych dwóch zawodni­
ków, reprezentujących „dwa poko 
lenia" bokserów, zakończyło się 
wysoką wygraną Fiałkowskiego, 
który niemiłosiernie tłukł sweep 
przeciwnika przez wszystkie 3 
starcia.

W ringu sę,dziował dobrze kpi. 
PZB Derda. Na punkty Lewicki 
(Pomorze) oraz Maciejewski i Kra

prawda wiele tam było niepotrzeb suchi obaj z Warszawy. (as)

Po Biegach tostowych
w powiatach

Z miast, miasteczek i gromad podchodzą dalsze wiadomości o 
wynikach w Biegach Narodowych. W tym czasie, gdy w miastach 
wydzielonych Gdańsku, Gdvni, Sopocie i Elblągu, organizacja była 
sprawna i udział uczestników bardzo liczny, w powiatach biegi w1’- 
padlv nieco słabiej. Obecne doświadczenia należałoby v/yknrzys- 
tać w przyszłości przy organizacji masowych imprez sportowych:

Poniżej zamieszczamy wypowiedzi naszego korespondenta z 
Wejherowa: ł

W przerwach między przyjmowaniem 
tsUTeniemych meldunków z poszczeqöl- 
nych amin powiat u nvo rokieto o prmluc- 
nli i wynikach Biegów Narokowych dzie­
limy się z Powiatowym Inspektorem Kul­
tury Fizycznej i organizatorami biegów, 
wrażeniami z taj konkurencji. Wrażenia 
te posegregowane według pylań i odpo­
wiedzi dadzą streścić s.ię następująco:

l) Czy można być zadowolony z prze­
biegu 1 wyników biegów? — Tak 1 nie.

Wyniki osiągnięte przez większość 
starluiącytb są dużo lepsze od minimum 
ustalonych dla osiągnięcia Odznak Spraw­
ności Fizycznej. M:mo, że na naszym te­
renie, po wojnie lekkoatletyka była całko­
wi ci o zaniedbana a zawodnikom brak1 o 
zaprawy, szereg startujących osiągnęło 
wyniki równające się średniej klasie lek­
koatletów uprawiających ten sport zawo­
dowo. Ilość tych, którzy nie uzyskali mi­
nimum lub nie ukończyli biegu, jest sto­
sunkowo niewielka.

Ilościowo, biorąc pod uwagę złe -wa-

Migawki z meczu
z „Francuzami“

Jakże serdeczna atmosfera pa-j jednak, gdyby nie parę chybio- 
nowała na sobotnim meczu mię- nych strzałów gospodarzy, wynik 
dzy reprezentacją piłkarską Wy-|do przerwy mógłby być nawet
brzeża, a drużyną Polaków z Frań 
cji. Atmosfera ta udzieliła się 
nie tylko graczom, ale i całej pu­
bliczności. 10,000 widzów z jak 
największym obiektywizmem emo 
cjonowało się walką na zielonej 
murawie, przy czym zagrania go­
ści były gorąco oklaskiwane. Rzę 
siste brawa towarzyszyły momen­
towi oficjalnego przywitania, a 
szczególnie w chwili gdy zawod­
nicy obu drużyn serdecznie się 
ucałowali. Tak propagandowo- 
wo jak i sportowo mecz wypełnił 
znakomicie swe zadanie.

*
A teraz pomówmy o samym 

przebiegu meczu. W pierwszej 
połowie lotny atak gospodarzy 
miał szereg okazji podwyższenia 
wyników. Nie znaczy to wcale, 
e-ebyśmy chcieli zmniejszyć war 

; zwycięstwa gości, którzy na 
cs ten zasłużyli. Niemniej

dla nich wyższy. Jednocześnie 
duży błąd taktyczny zrobiła na­
sza obrona, wysuwając się zbyt­
nio do przodu. Wykorzystali to 
szybcy — „Francuzi" i jeszcze 
przed przerwą strzelili nam dwie 
wyrównujące bramki. Zasadni­
czo drugą bramkę zawinił... sę­
dzia p. Michalak, który niewiado­
mo dlaczego regulaminowy czas 
3 kwadransa przedłużył o półtora 
minuty W tym czasie padła owa 
bramka...

*
Bohaterem meczu był bramkarz 

Dąbrowski. Mało znany dotych­
czas piłkarz z „Wieżycy” — sta­
rogardzkiej, stał się ulubieńcem 
publiczności ądańskiej. Jego bra 
wurowe parady i opanowanie ner 
wowe, były z podziwem obserwo

wagę. "isząc te słowa prawdy,) ków. Mamy na prowincji wielki 
nie chcielibyśmy równocześnie, a-j rezerwuar utalentowanych zawód

ników, którym potrzebny jest 
szlif oraz rutyna i znajomość tak­
tyki. Jak się okazało, nie jest ko­
nieczne wykorzystywanie w re­
prezentacji piłkarzy „Lechii" (po­
za pewnymi wyjątkami), bowiem 
młodzi zawodnicy z drużyn A i B 
klasowych dobrze spełniają swe 
funkcje w reprezentacji.

żeby temu piłkarzowi uderzyła 
„woda sodowa do głowy". Dąb­
rowski jest dużym talentem i jest 
na najlepszej drodze do kariery 
rasowego piłkarza.. Musi on jed­
nak prowadzić przykładowy tryb 
życia, a w wyszkoleniu zwrócić 
baczniejszą uwagę na interwen­
cje w dolnych piłkach.

*
Jak wyżej podaliśmy, pierwsze 

skrzypce w „jedenastce" Wybrze 
ża grał Dąbrowski, na dalszym 
miejscu postawić należy obrońcę 
Michalaka 1 ś.rodkoweąo napast­
nika Gronowskiego. Ten jednak 
grał bardzo ostrożnie obawiajac 
się prawdopodobnie kontuzji. W 
pierwszej połowie współdziałanie 
z partnerami szło nienajgorzej, 
ale po zmianie 6tron już mocno 
szwankowało. Łącznicy poza tym 
nie cofali się, a pomoc grająca 
zdecydowanie dyfensywme, mało 
zasilała piłkami własny atak. Wv 
twarzało to lukę w polu, w któ­
rej swobodnie po przerwie szar­
żowali goście.

wane przez wielotysięczną publi­
czność. Należało by na takiego] Z meczu sobotniego można wy 
zawodnika zwrócić baczniejszą u-1 ciągnąć szereg cennych wnios-

Jflko przedmecz rozegrano finał 
juniorów o puchar Ośrodka WF 
w Gdańsku. Zmierzyły się tutaj 
zespoły młodych piłkarzy Lechii 
I Gedanii. W pieiwszej połowie, 
gdy chłopcy mieli jeszcze dużo 
sił, mecz był ładny, potem nic do 
pisała trochę kondycja, ale niekt.ó 
re zagrania wskazywały na znajo 
mość zasad „sztuki" piłkarskiej-
W przepisowym czasie mecz dał . . „
wynik nierozstrzygnięty 3:3. Za-,z »gracji tegorocznych mc*«»'? 
szia w nntrzeha mWiłnłeni»1 W całych mateczkach, Jaszcza

runkl atmosferyczne, -przejmujące łimno, 
miejscami deszcz, frckv.-ene.in start ijanych 
dość duża. Dopisała młodzież szkolna, za­
wiodły częściowo gminy wiejskie, jak ró­
wnież nie stanęła na otarcie przewidzia­
na ilość członków związków zawodowych.

2) Organizacja, z ltHIru wyjątkami, na 
ogól nie dopisała. Czemu lo przypisać?

Brak jeszcze pełnego zrozumienia rlla 
idei Biegów Narodowych j znaczenia kul­
tury fizycznej dla lud/i pracy, brak fa­
chowo wyrobionych d^nUczy sportowych, 
instruktorów. W gminach wiejskich są 
już Gminne Redy Sportu Wiejskiego, ale 
wiele z nich wykazuje ciągle małą Ini­
cjatywę. Uświadomienie o wartości spor­
tu masowego nie dotarło "jewze w wy­
starczającym stopniu do mfodrieży wiej­
skiej, a tym bardziej do ludności starszej.

3) środki zaradcze?
W pierwszym rzod/ie same Biegi Naro- 

rodowe są najlepsza propaganda. Z za­
słyszanych wfnód publiczności i uczestni­
ków i o zmów wynikało że wielu biega! o 
po raz pierwszy i po raz pierwszy wi­
działo tego rodzaju zawody, ale na pewno 
nie po raz ostatni. Zwłaszcza na wsi 
potrzebni są instruktorzy wychowania fi­
zycznego, którzy oprócz ws“zecUstronnych 
fachowych wiadomości sportowych muszą 
posiadać zdolności organizacyjne i pedago­
giczne. Wskazane jest urządzanie jek naj­
częstszych impr&z o charakterze maso­
wym, urządzanie propagandowych zawo­
dów — pokazów lekkoatletycznych, szcze­
gólnie na wsi.

4) C?y wskazane są, nagrody dla u- 
czeslnikńw Biegów' Narodowych?

Indywidualne nagrody, a zv'Ja^zcza na­
ci rody o wartości użytkowej, w Biegach 
Narodowych nie powinn" być stosowana 
Nagrodą dla uczestników jest uzvsVrnie 
Odznaki Sprawności Fizvcanej. D]n fych. 
co uzyskali pierwsze miejsra nagród:i jest 
możność startowania w biegu powiato­
wym Ivb weis wód/ki/n. Nntonrast bez­
względnie winny być v/rroweć^one neo'o- 
dy zespołowe za najwiNcsrą V<*’:<'• startu­
jących, za najlepsze przygotowań1-a za­
wodników, za najlepsze wyn'ki zespoło­
we. D'a zespołu szkolnego nagrodą możr 
by* przedmiot słu/ący ,i*Tco pomoc nau­
kowa np. mapa, globus, dla Innych bi­
blioteczka, obraz rzeźba.

5) Jakie jeszcze wnioski można wysnuć

więc potrzeba przedłużenia 
spotkania. W dogrywce Gedania 
ze strzału Musiała zdobyła decy­
dujący punkt i tym samym mist­
rzostwo juniorów okręgu gdańskie 
go. Młodym „gedanistom" wrę­
czony został odrazu na boisku zwy 
ci.ski puchar. (as)

tam gdsie nie ma garnizonu wojskowego, 
ootfobnio jak w nirrnach wiepki-b, po­
winno się oruanizo.v,rać lrcgi tylko w 
dwóch grimach- v/Koln*3 — d'a ndod7t0' 
?.y wszystkich sekoi i druaiej jlla ws7vst- 
kich innych. Wzmocni to atrak-yjność 
biegów, podkreśli ich masowość i nie 
rozproszy zainteresowań publiczności

Jerzy J.

LECHIA PROWADZI 2:0
8 minuta przynosi niespodzie­

wanie pierwszy punkt dla gospo­
darzy. Ż akcji Kokot I — Goździk, 
ten ostatni podaje Kupcewiczowi, 
który umieszcza piłkę w siatce 
AKS. Lechia prowadzi 1:0. Gra w 
polu w dalszym ciogu wyrówna­
na, chociaż szybsi i lepiej do pd- 
ki startujący są Ślązacy. W 23 
minucie z centry Kupcew.icza, Ro- 
gocz strzela drugą bramkę dla 
gdańszczan.

SERIA BRAMEK AK3
Niedługo jednak trwa radość 

widowni, bowiem w 4 minuty póź­
niej Spodzieja uzyskirie pierwszy 
punkt dla gości, przerzucajec gło­
wa piłkę nad wybiegającym Po- 
korsk'm. Ten sam zawodnik w 39 
minucie wykorzystuje nieporozu­
mienie obrony Lechii i strze’a 
drugi punkt dla AKS. W dwie mi­
nuty później przebój Cholewy u- 
nicestwia na polu karnym Kemzs- 
la w sposób niedozwolony. Jede­
nastkę egzekwuje Janduda, strze­
lając nieuchronnie trzecio, bramkę.

Jeżeli do przerwy lecbiści wy­
padli na tie swych przewidywań 
zunelnie względnie, to w drogiej 
nołowie zawiedli Zdecydowanie. 
Gdy do przerwy widzieliśmy prze 
błyski gry zespołowej, to teraz 
całkowicie zostały one w Lechii 
wye’''minowane Nie bvlo formacji 
u gdańszczan której wystawić by 
można bvlo dostateczną notę. Pa­
ra obrońców licytowała się wza­
jemnie w ..kiksach' . Pomoc zupe1- 
nie zatraciła refleks i zapomniana
0 wspieraniu własnego ataku. W 
oNtce ofensywnej każdy grat na 
własną rękę — żadnych przemy­
ślanych akcji, żadnej współpracy.

Jeżeli w tvch warunkach padła 
tylko cdna bramka, strzelona w 
3 minucie drugiej po1 owy, głową 
orzez Cholewę, to moż.na to kta*ść 
albo na karb wykończenia napast­
ników AKS .albo też determina- 
cyjnej obrony Lechi .

W zespole zwycięzców wyróż­
nić można parć obrońców, średk 
k o weno napastnika, a w ataku 
Spedzieję, Muskalę i Cholewę.

Sędziował wzorowo p. Bukow­
ski z Radomia Drużyny wystąpi­
ły w następujących składach:

AKS: Janik. Durniok — Jandu­
da, Kulik — Wieczorek — Kąr- 
mańrki, Cholewa — Muskała, — 
Spodzieia — Bożek — Barański.

Lechia: Pokorski, Kusz — Lenc, 
Kokot I — Kam ze Ja — Nierycbło, 
Kokot II — Goździk — Rogocz — 
Skowroński — Kupcewicz.

A. Skot.

Wójcik 
zwycięża w bd'i

Doroczny Wyścig szcso\<4?, zorga- 
oicowzny przez l-KS na dystansie
1 ?0 km na trasie Lodź — Piotrków— 
Tomr.rców — Lodź, zakończył się 
zwycięstwem zeszłorocznego trium­
fatora „Tcur de Pclognc“ — Wójci 
ka, który przybył pierwszy na me­
te ty czas:e 4:0.3.28. O 700 ni za 
nim skończył wyścig Pietraszewski. 
Dalsze miejsca zajęli Rzeźnicki, Sa- 
łyga, i argońsld i Gabrych,

Tabela 1 Liji
1. Wisla 6 n 21:6
2. ZZK 6 9 24:12
3. Cracovia 6 9 17:11
4. Polonia (W) 6 7 9:S
5. Warta 6 6 8.6
6. ŁKS 6 6 14:20
7. Górnik 6 5 10:10
8. Legia fi 4 10:16
9. Ruch 6 4 13:18

10. AKS 6 4 11:17
lt. Lechia 6 4 10:18
12. Polonia (B) 6 2 9:16

W zwierciadle 
ligowym

7.ZK — POLONIA (W) 3:2 (3:0). 
WISŁA — POLONIA (T) 4:2 (2:0). 
LECHIA — AKS 2:4 (2:3). 
SZOMBIERKI — WARTA 1:1 
LEGIA — CRACOVTA 1:4. t
ŁKS — RUCH 3:2.


